
ŚWIĘTO LUDZI MORZA 
¥ Wiefta parada akrątiw * Defilada lądowa 

jutro obradować bidzie w Warszawie 

UROCZYSTOŚCI W GDAŃSKU I SOPOCIE Z UDZIAŁEM 
PREMIERA J. CYRANKIEWICZA I MARSZAŁKA POLSKI 

M. SPYCHALSKIEGO 

Z OKAZJI Dni Morza na całym polskim wybrzeżu 
trwają uroczyste obchody święta ludzi morza. W na­
szych portach w Gdańsku i Gdyni, Szczecinie, Koło­

brzegu i Ustce odbywają się liczne imprezy i uroczystości. 
W Gdańsku z okazji Dni goszczą marynarze przybyłych 
do nas z wizytą okrętów radzieckich i Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. 
Z okazji 20-lecia gospodarki 

morskiej, 20-lecia Marynarki 
Wojennej PRL i Dni Gdań­
ska w niedzielę 27 bm. od­
była się w Trójmieście impo­
nująca defilada wojskowa i 
lotnicza, na redzie Gdyni i So 
potu — wspaniała parada mor 
ska okrętów Marynarki Wo-
jenej PRL. 

W centrum Gdańska-Wrze-
szcza, naprzeciw trybuny ho­
norowej, ustawiły się w sze­
regu pododdziały Marynarki 
Woj^inej i wojsk lądowych. 
Okoliczne domy, balkony, ta­
rasy, a nawet dachy — oble­
pione widzami. 

Na krótko przed godziną 10 
przybywają przedstawiciele 
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych: Józef Cyran­
kiewicz, Zenon Kliszko, Ma­
rian Spychalski, Czesław Wy-

cech, Stanisław Kulczyński, 
Władysław Wicha, Julian To­
karski. są także: minister że 
glugi Janusz Burakiewicz, wi­
ceminister obrony narodowej 
gen. broni Jerzy Bordziłowski. 
szef sztabu generalnego WP 
gen. dyw. Wojciech Jaruzelski 

dowódca Marynarki Wojenne} 
wiceadmirał Zdzisław Studziń 
ski, szef Głównego Zarządu 
Politycznego WP gen. dyw. 
Józef Urbanowicz generalicja 
Wojska Polskiego, działacze 
społeczni i polityczni, przed­
stawiciele władz naczelnych 
organizacji młodzieżowych. 

Obecny jest ambasador 
ZSRR w Polsce Awierkij Ari 
stow. Przybyli także przedsta 
wiciele kierownictwa resor­
tów związanych z pracą tran 
sportu morskiego — z CSRS, 
NRD i ZSRR. 

(Dokończenie na str. 2) 

Pieiwsze posiedzenie 
nowo wybrenei 

RADY PAŃSTWA 
• WARSZAWA (PAP) 

ODBYŁO się tu pierwsze posiedzenie nowo wybranej 
Rady Państwa 

Rada Państwa uchwaliła swój regulamin oraz po­
wołała ze swego grona następujące komisje Rady Państ­
wa: spraw ustawodawczych i umów międzynarodowych, 
dla spraw rad narodowych, dla spraw prokuratury i są­
downictwa, ułaslawień, odznaczeń państwowych, tytułów 
naukowych oraz spraw obywatelstwa. 

Krajowa Konferencja 
POLSKIEGO RUCHU POKOJU 

• WARSZAWA (PAP) 
Jutro, tj. we wtorek 29 bm. obradować będzie w W7arsza-

^ie Krajowa Konferencja Polskiego Ruchu Pokoju. Zgro­
madzi ona ok. 450 osób — wybitnych działaczy ruchu poko-

11  z całego kraju, reprezentantów wszystkich środowisk 
Jregionów, działaczy organizacji politycznych, społecznych, 
^odzieżowych i zawodowych, świeckich i duchownych 
Załączy chrześcijańskich. 
. Konferencja omówi zadania polskiego ruchu pokoju przed 
płatowym Kongresem na Rzecz Pokoju, niezawisłości na-
.0dów i powszechnego rozbrojenia, który odbędzie się w 
'Dcu br. w Helsinkach. Na kongres ten wyjedzie polska 
^legacja, wybrana na konferencji w Warszawie. 

jXXlV MTP rekordowe pod każdym wzgleden 
Pożegnanie z Merkurym 

w Poznaniu 
d W dniu wczorajszym zakończyły się XXXIV Międzynaro-
°^e Targi Poznańskie. 

i ^ czasie ich trwania przez dlowych i przedstawicieli wiel 
j, fsny targowe przewinęła się kich przedsiębiorstw z kra-
^ordowa 'iczba zwiedzają- jów Zachodu. Nasze cen-

w tym kilka tysięcy kup trale handlowe zawarły re-
^ ty, turystów i dziennikarzy kordows ilość transakcji, a o-

-granicy. Wyższa również obroty Targów znacznie prze 
t  J- w latach ubiegłych była li kroczyły wysokość obrotów z 

oficjalnych delegacji han la* ubiegłych. 
Międzynarodowe Targi Poz­

nańskie potwierdziły swoją 
wysoką rangę jednego z naj­
ważniejszych ośrodków świa­
towej wymiany handlowej i 
kontaktów miedzy Wschodem 

70 _ i Zachodem, (t) 
LECIE URODZIN Z. SAMBU 

to 

w 
telegraficznym 

Na odjęciu górnym: prpmicr J. Cy­
rankiewicz składa oświrdćzenie w 
sprawie proponowanego składu 
Rady Ministrów. 

CAF, fot. Gangda 

24 bm. — o czym już informo­
waliśmy — odbyło się pierwsze 
posiedzenie Sejmu IV kadencji. 

Na zdjęciu obok: fragment 
sali sejmowej podczas odczytywa­
nia aktu ślubowania. W pierw­
szym rzedzie (od lewej) posłowie 
— E. Ocbab, Wł. GomCfika, J. Cy­
rankiewicz, Z. Kliszko i I. Loga-
-Sowiński. 

CAF, fot. Matuszewski 

tTŁAN BATOR 
^ bm. minęła 70. rocznica 

w yflzm wybitnego działacza 
*stw°weg° i partyjnego Lu-

>JY ej Mongolii, członka Biura 
wi t 3fC 7 ł\ego KC MPLR, prze-

Prezydium W'el-
tn, °  HuraM Ludowego MRL, 
°ty. Z. Sambu. 

IRANU 
MIEDZA LENINGRAD 

* .M09TCWA 
£,sJ*P7.ydiiirn "Radv Nalwyfs^oj 

wydało w Wielkim Pała-
Kremlowskim przyjęcie na 

goszczącego w ZSRR 
j^^ha Tranu — Mohammada 
h *a Pahlavi i małżonki 
•> P r 7 >yieciu szach Iranu wra? 

uścił Moskwę u-
ningradu. 

KONFERENCJA KRAJÓW AZJI 1 AFRYKI ODROCZONA! © F.CASTRO 

.ZAMACH ALGTFRSKrNFIE JESt AKTEM REWOLUCYJNYM" 

Starcia z demonstrantami 
w Algierii 

__ _. . • ALGIER (PAP) 
Na zdjęciu: studenci algierscy 

uciekają przed policją podczas po- Przedstawiciel Algierii w niedziaikowej demonstracji na u- i  ^rzeastawiCiei Algierii W 
licach Aigieru. (CAF-telefoto) stałym komitecie przygotowaw 

czym konferencji krajów Azji 
i Afryki zakomunikawał w 
Algierze po 3-godzinnym zam 
knięfym posiedzeniu komite­
tu, że konferencja na szczycie 
krajów Azji i Afryki odbędzie 
się w Algierze w dniu 5 listo 
pada br. Poprzedzi ją spotka­
nie ministrów spraw zagranicz 
nych krajów Azji i Afryki, 
które ma się odbyć 28 pażdzier 
nika br. Decyzja ta przyjęta zo 
stała jednomyślnie przez korni 
trt przygotowawczy konferen 
cji składający się z ambasa­
dorów 15 krajów Afryki i 
Azji. 

• HAWANA (PAP) 
Premier Fidel Castro o-

świadczył, że „wojskowy za­
mach stanu dokonany w Al­
gierii nie jest i nie może być 

aktem rewolucyjnym". Nikt 
nie może zaprzeczyć — powie 
dział Castro — że Ben Bella 
jest przywódcą narodu algier­
skiego i że ma historyczne za 
sługi w walce o niezależność 
Algierii. 

Słowa te wypowiedział pre­
mier Fidel Castro w przemó-

(Dokończenie na str. 2) 

Spotkanie w Kairze 
KAIR (PAP) 

Prezydent ZRA, Nasser, 
spotkał się w niedzielę w Re 
publikańskim Pałacu Kubba 
z premierem Rady Państwo­
wej ChRL Czou En-lajem i 
prezydentem Indonezji, Sukar 
no. 

W dniu 27 bm. odbyło się 
również spotkanie premiera 
Chin, Czou En-laja z prezy­
dentem Indonezji Sukarno. 

Program wychowawczy 
Chorqgwi ZHP 

Pcd przewodnictwem komendanta Chorągwi ZHP Stani­
sława Literskiego obradowała w Koszalinie Rada Chorągwi 
ZHP. U schyłku roku pracy harcerskiej dokonano bilansu 
działania i zastanawiano się nad głównymi kierunkami 
pracy w roku przyszłym. 

Niezaprzeczalny jest doro­
bek wychowawczy drużyn har 
cerskich związany z udziałem 
w kampanii przedwyborczej. 
obchodami Roku Pomorza Za 
chodniego itp. 600 koszaliń­
skich drużyn uczestniczyło w 
wiosennym „Alarcie" mają­
cym na celu poznanie trady­
cji walk wyzwoleńczych na 
Pomorzu Zachodnim. Ponad 

87 tysięcy harcerzy i uczniów 
brało udział w konkursie pn. 
„Pomorze Zachodnie — Two­
ja ziemia ojczysta". Konkurs 
ten rozbudził wśród młodzie 
ży wykraczająca poza ramy 
programu szkolnego zaintere­
sowanie historią i geografią 
regionu. Dobre wyniki wycho 

(Dokończenie na str. 2) 

Po raz pierwszy podczas para­
dy okrętów zademonstrowane zo­
stały nowoczesne kutry rakieto-

wyposażone w wyrzutnie ra­
kiet (na zdjęciu). (CAF-WAF) 

18. posiedzenie 
Komitetu Wykonzwczego 
RWPG 
% LENINGRAD (PAP) 

W Leningradzie w Pałacu 
*aurydzkim, słynnym z rewo 
^cyjnych tradycji, trwają ob 
^dy Komitetu Wykonawcze­
go RWPG. 

Komitet przystąpił do oma 
Mania zagadnień objętych po 
^ądkiem dziennym posiedze­
nia. Utworzono grupy redak-
cyjne złożone ze specjalistów, 
^lem przygotowania projek­
tów uchwał i zaleceń do de-
tyzji Komitetu Wykonawcze­
go Rady. 

P R O L E T A R I U S Z E  W S Z Y S T K I C H  K R A . l O W  Ł Ą C Z C I E  S I Ę '  

ORGAN KVV PZPR W KOSZALINIE 

Kok XIII Poniedziałek, 28 czerwca 1965 r. Nr 153 (3979) 

Gratulacje 
Z okazji wyboru Edwarda 

Ochaba na przewodniczącego 
Rady Państwa PRL i Józefa 
Cyrankiewicza na prezesa Ra 
dy Ministrów PRL otrzymali 
oni serdeczne depesze gratula 
cyjne od przywódców radzie 
ckich: przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR — A. Mikojana i pre­
miera A. Kosygina. 

Depesze gratulacyjne na­
deszły również z innych brat 
nich krajów socjalistycznych. 

Rada Państwa ratyfikowa­
ła: 
^ podpisaną w Warszawie 

dnia 31 marer 1965 r. konwen 
cję między rządem PRL a rzą 
dem ZSRR w sprawie zapobie 
gania powstawaniu przypad­
ków podwójnego obywatelst­
wa, 
^ podpisaną w Berlinie 

dnia 11 marca 1965 r. umowę 
między rządem PRL a rzą­
dem NRD o współpracy w 
dziedzinie gospodarki wodnej 
ile wodach granicznych. 

* 
Rada Państwa mianowała Bro­

nisława Musielaka ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomocnym 
PRL w Republice Togo; funkcję 
tę będzie on pełnić obok stano­
wiska ambasadora PRL w Federa­
cji Nigerii, na które został powo­
łany w marcu 1963 r. 

* 
Rada Państwa wybrała Zofię 

Stypułkowską na stanowisko sę­
dziego Sądu Najwyższego oraz po­
wołała: na stanowisko sędziego 
Trybunału Ubezpieczeń Społecz­
nych Adama Grymaszewskiego, na 
stanowiska sędziów sądów woje­
wódzkich 3 osoby, na stanowisko 
sędziego okręgowego Sądu Ubez­
pieczeń Społecznych 1 osobę i na 
stanowiska sędziów sądów powia­
towych 19 osób. 

Egzaminy wstępne 
w szkołach średnich 
• (Inf. wł.) 

Bezpośrednio po zakończeniu ro­
ku szkolnego rozpoczęły się egza­
miny wstępne do szkół średnich. 
We wszystkich szkołach zawodo­
wych i technikach w Słupsku na 
egzaminach panował duży ścisk. 
Na przykład w słupskim Techni­
kum Mechanicznym 3 absolwentów 
szkół podstawowych ,,walczyło" o 
jedno miejsce. W Technikum Go­
spodarczym podobnie, a w Techni­
kum Hotelarskim na 40 miejsc w 
I klasach było 96 kandydatów. — 
Warto podkreślić, że w tej liczbie 
prawie 30 uczniów legitymowało 
się świadectwami z bardzo dobry­
mi stopniami. 

Jak z tego wynika, coraz więcej 
młodzieży garnie się do szkół za­
wodowych. natomiast w pierw­
szym terminie brakuje kandyda­
tów do „ogólniaków", (a) 

Dziś wystąpi zachmurzenie 
zmienne, w ciągu dnia możliwość 
wystąpienia przelotnych opadów 
deszczu. Wiatry umiarkowane z 
kierunków zachr>dnich i półrtoc-
no-zachodnich. Temperatura rano 
12, dniem 19 stopni. 

1 — 7 — 9 

1 2  — 1 5  —  1 9  

dodatkowy 21 
Końcówka banderoli 5678 



• ODZNACZENIA I NAGRODY DLA PRZODUJĄCYCH ' 
ZAŁÓG 

• WYSTĘPY ZESPOŁÓW ARTYSTYCZNYCH 
I ZABAWY 

DZIEŃ RYBAKA 
W uroczystym I wesołym nastroju obchodzono w ubiegłą 

sobotę Dzień Rybaka we wszystkich przedsiębiorstwach 
środkowego wybrzeża. W przedsiębiorstwach państwowych 
i spółdzielczych odbyły się uroczyste akademie, podczas któ 
rych najbardziej zasłużeni pracownicy otrzymali odznacze­
nia resortowe — odznaki Zasłużonego Pracownika Morza, 
zaś wielu nagrody pieniężne. 

W części artystycznej aka- wych restauracjach, rybacy 
dernii wystąpili znani artyści, darłowskiego „Kutra" w od-
między innymi w Ustce Alina świętnie przystrojonej, obszer 
Janowska i Edward Dziewoń- nej sali zakładowej sieciami, 
ski oraz Kwartet Warszawski, Na uroczystą akademię zało 
a w Kołobrzegu Bogumił Ko- gi „Korabia" przybyli: sekre-
biela, Jerzy Gruza i inni. W tarz KW PZPR tow. Stefan 
godzinach wieczornych odbyły Krzakiewicz, członkowie egze 
się zabawy. Rybacy kołobrzes- kuty wy KW PZPR: I sekre-
skiej „Barki" bawili się we tarz KMiP w Słupsku Karol 
„Fregacie", rybacy „Korabia" Szuflita, redaktor naczelny 
w Klubie Morskim i miejsco- „Głosu Koszalińskiego" Zdzi-

Nowe krwawo stłumione 
powstanie w Dominikanie 
* MEKSYK (PAP) 

W mieście San Francisco de 
Macoris, położonym o 138 km 
na północny zachód od Santo 
Domingo, wybuchło 25 bm. po 
wstanie zwolenników rządu 
pułkownika Caamano, krwa­
wo stłumione przez oddziały 
junty gen. Imberta. W kwate 
rze gen. Imberta oznajmiono 
że zabito 8 „caamanistów" i u-
wieziono 30. 

Warto przypomnieć, źe jest 
to już drugie powstanie na 
prowincji, w ciągu ostatniego 
tygodnia. 22 bm. doszło do 
starć ludności cywilnej z od 
działami junty w mieście San 
tiago. 

Nowe naloty na DRW 
Partyzanci 
zdobyli miasto 
Tou Marong 
• PARYŻ — LONDYN (PAP) 

66 samolotów USA dokona 
ło w niedzielę 11 nalotów na 
Wietnam północny. Jak poda 
je agencja France Presse. Już 
drugi dzień z rzędu bombardo 
wane były koszary w Qui Hau 
w odległości 80 kilometrów 
na południowy zachód od Ha 
noi. Pirackie samoloty zrzuci 
Ij tam 10 ton bomb. Ponadto 
bombardowane były drogi, mo 
sty i magazyny. 

Ciężkie warunki atmosfery 
czne uniemożliwiały w niedzie 
lę interwencje lotnictwa i wy 
słanie z odsieczą żołnierzy re 
żimu sajgońskiego do powia­
towego miasta Tou Marong 
w odległości 460 kilometrów 
na północ od Sajgonu. Party­
zanci południowowietnamscy 
zdobyli to miasto i nadal je 
zajmują. 

Nieznany jest los około 200 
żołnierzy południowowietnam-
skich, którzy mieli bronić Tou 
Marongu, AFP zwraca uwagę 
że w Tou Marong partyzanci 
użyli po raz pierwszy dział 
105 mm. 

Cytowana już AFP donosi 
następnie z Sajgonu, powołu 
jąc się na tamtejsze koła woj 
skowe, że partyzanci ponow­
nie koncentrują swoje siły w 
pobliżu Dong-Xoai, gdzie 
przed dwoma tygodniami ro­
zegrała się ciężka bitwa. 

Wskutek eksplozji granatu 
w obozie autralijskim w bazie 
Bien Hoa koło Sajgonu zginę 
ło dwóch Australijczyków i 
jeden Amerykanin. 10 innych 
żołnierzy zostało rannych. 

MORDERCY SPŁACAJĄ 
DŁUG KRWI 

Jak podaje agencja prasowa 
„Wyzwól e nie", partyzanci połu­
dniowowietnamscy dokonali 24 bm. 
egzekucji na uczestniku agresji 
amerykańskiej w Wietnamie, któ­
ry popełnił wiele zbrodni wobec 
lumno&ci pomdntowowietnaittskiej. 

Egzekucję wykonano na sierian-
c!e USA •— Haroldzie Bennettj 
lat który nosi! numer rejestra­
cyjny 1S.545.A31. Bennett byt „do­
radcą" reżimowego 33 batalionu 
strzelców i został schwytany pod­
czas bitwy w Binh Gia 29 grudnia 
1M4 r. Ukaranie Harolda Bennetta 
stanowi ostrzeżenie dla agresorów 
amerykańskich i ich lokajów, któ­
rzy dokonali aktów wyjątkowego 
barbarzyństwa. Mordprcy Oiuzą 

sław Piś, posłanka Helena Stę 
pień, generał Mieczysław Czu-
bryt Borkowski, przedstawicie 
le Zjednoczenia Gospodarki 
Rybnej oraz władz miejsco­
wych. Po referacie dyrektora 
Zenona Lewanda, wręczono od 
znaczenia, srebrne odznaki Bry 
gad Pracy Socjalistycznej, a 
długoletnim pracownikom 
przedsiębiorstwa — dyplomy. 
Podobnie jak w poprzednich 
latach, na akademię zaproszo 
no również emerytów, którym 
wręczono upominki. 

W akademii zorganizowanej 
przez ,.Barkę" uczestniczył se 
kret^rz Komitetu Wojewódzkie 
go PZPK tow. Zdzisław Ka­
narek, sekretarz KP PZPR 
tow. Bernard Kulis, przewodni 
czący Prez. PRN tow. Józef 
Bajsarowicz i inni. Po refera­
cie dyrektora Edwarda Maru-
szaka 14 pracowników przed­
siębiorstwa odznaczono odzna­
kami Zasłużonego Pracownika 
Morza. 

Akademia przedsiębiorstwa 
„Kuter" z Darłowa odbyła się 
w sali miejscowego kina „Baj 
ka". W godzinach wieczornych 
w Darłowie odbyły się zaba­
wy i imprezy rozrywkowe. 

(wł) 

Program 
wychowawczy 
Chorągwi ZHP 

(Dokończenie ze sir. 1) 

wawcze dała, zwłaszcza wśród 
drużyn zuchowych, akcja MCie 
kawi świata". 

Jak wykazały wyniki wio­
sennego spisu harcerskiego 
nadal zwiększają się szeregi 
harcerskie. W ciągu roku wzro 
sły o dalsze 4 tysiące człon­
ków i w tej chwili Koszaliń­
ska Chorągiew ZHP liczy 
55,5 tys. instruktorów, harce 
rzy i zuchów (1,5 tys. pełno­
letnich instruktorów). 

Program wychowawczy na 
następny rok działalności 
harcerskiej kładzie nacisk na 
pogłębienie więzi drużyn z za 
kładami pracy, skuteczniejsze 
wpływanie na wyniki naucza 
nia w szkole. W zakresie or­
ganizacyjnym zwróci się 
szczególną uwagę na umocnię 
nie harcerstwa w niższych 
klasach szkół zawodowych i 
rozwój szeregów zuchowych. 

W dyskusji w czasie posie­
dzenia Rady instruktorzy kła 
dli nacisk na lepszą pomoc nie 
tyle programową co metodycz 
ną dla drużynowych. (tk) 

Święto ludzi morza 
(Dokończenie ze str. 1) 

Wśród zaproszonych gości 
znajdują się również dowódca 
zespołu okrętów floty radziec 
kiej, przybyłych na uroczysto 
ści 20-lecia Marynarki Wo­
jennej PRL — admirał I. I. 
Bajkow oraz dowódca Ludo­
wej Marynarki Wojennej 
NRD wiceadmirał Willy Ehm. 

Na gdańskie uroczystości 
przyjechali także attaches woj 
skoWi szeregu krajów akredy 
towani w Warszawie. 

Przedstawiciele kierownic­
twa partii i rządu oraz zapro­
szeni goście zajmują miejsca 
na trybunach honorowych. To 
warzyszą im gospodarze Trój 

Tutaj wchodzą na pokład ku 
tra torpedowego. Za chwilę 

odrzutowca IL-M w asyśde „te- ^ P*fada  ™rska. 
recłi odrzutowych samolotów redzie między Gdynią a 
szkoinotremngowyeh polskiej kon- Sopotem stoją na kotwicach 
strukcji TS-ii (Iskra). okręty wojenne. Są wśród 

ugrupowanie ^budzl n i c h  n i s z c z y c i e I e, o k r ę t y  p o d  

ułożo- wodne, trałowce bazowe, ści-
gacze okrętów podwodnych, 

Następne 
szczególne poruszenie. 
tów LIM-5 leci w szyku, 
nym w kotwicę. 

w oj s k'3  ob^ron y 5  powi'et r z n ej  ̂  'kra ] u kutry rakietowe i torpedowe, 
i lotnictwa operacyjnego. To okręty patrolowe. 
świetne odrzutowce MIG-19, które Wśród ustawionych w 

pr',edk roTct )apr\e^ dwóch kolumnach okrętów są  

cza ona bowiem wielokrotnie niszczyciele noszące historycz 
prędkość dźwięku. ne nazwy ORP „Grom", „Wi 
szy blde"^spełniaJące°'wiele Tadaft *!«". okręt podwodny Orzeł" 
maszyny odrzutowe. Defilada lot- Obok nich stoją jednostki 
nicza trwała niecałe półtorej mi- floty radzieckiej i Ludowej 
nUr ty'j t i A l Marynarki NRD. przybvłe z Ledwo umilkł ryk odrzuto- kurtua  jn  wizyt  na  -wito  

wych silników, a juz w głę- nasze j  marynark i
q  

Na k |a. 
bi ulicy Grunwaldzkiej sły-.  ,  .  .  ,  ,  .  .  .  .  i - j  d a c h  w s z y s t k i c h  o k r ę t ó w  —  

miasta i wojewodztwa gdan- cnac potężniejący _ z każdą załogi  w  paradz ie  burtowej w 
Sk^g°w , • . -hW'?ą  "IT ™? torow" Zb. l l za  galowych mundurach. 

Punktualnie o godz. 10 roz- ją się jednostk! zmechamzo- od s t rony  s0p0ckieg0  mola  

zbliżają się kutry torpedowe 
Na pokładzie pierwszego z 
nich — przedstawiciele naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych wraz z przyjmu 
jącym paradę morską minist­
rem obrony narodowej Mar­
szałkiem Polski Marianem 
Spychalskim. 

Dowódca parady morskiej 
kontradmirał Zygmunt Rudo-

Parada lotnicza 
morska i 

legają się dźwięki fanfar, a w wane i pancerne, 
chwilę później słynne gdań­
skie kuranty, wydzwaniające 
melodie „Roty". Orkiestra woj 
skowa gra hymn narodowy. 

Zabiera głos minister obro­
ny narodowej Marszałek Pol 
ski Marian Spychalski. 

Po przemówieniu marszał­
ka, powietrzem wstrząsa ar­
tyleryjski salut honorowy, od 
dany na cześć sił morskich 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu~ 
dowej. Ponownie rozbrzmie­
wa hymn narodowy. 

Fanfarzyści grają sygnał 
Wojska Polskiego. Rusza de­
filada. Przed trybunę zbliża­
ją się pierwsze pododdziały 

Na potęż­
nych opancerzonych transpor mino podpływa motorówką 
terach defiluje jednostka o- do kutra i składa Marszałko 
brony wybrzeża. To niemniej wi meldunek o gotowości o-
popularne od czerwonych — krętów do parady. Z pokładu 
„niebieskie berety". Ogromne niszczyciela ORP „Grom" roz 
wozy bojowe suną w idealnie lega się artyleryjski salut ho 
wyrównanym szyku. norowy — 21 salw armatnich. 

Defilada marynarzy 
i wojsk lądowych 

Za nimi kolumna pływają- Kuter torpedowy, wiozący 
rzutu pieszego. Na ich czele ęyCh transporterów opancerzo gości, zatrzymuje się kolejno 
kompanie pocztów sztandaro nych świetnych pojazdów, przed każdym okrętem. Przyj 
wych. Wśród nich wiele sztan mogących pokonywać w mar mujący paradę pozdrawia ma 
darów jednostek Wojska Pol szu  ró£ne przeszkody wodne, rynarzy. Odpowiada mu grom 

Potężnieje łoskot motorów, kie: „Czołem Obywatelu Mar 
Nadjeżdża kolumna czołgów szałku". 
pływających. Pierwsze stoją w szyku nisz 

Chwila przerwy, a potem czyciele. Są to najbardziej u-
najatrakcyjniejszy fragment de niwersalne jednostki wśród o 
filady: WOJSKA RAKIETO­
WE. Jako pierwsze na ma­
łych terenowych samochodach 
— rakiety przeciwpancerne. 
Za nimi pododdział rakiet 

skiego, które brały udział w 
rozgromieniu hitleryzmu. 
Przed trybyną honorową po­
chylają się sztandary 1 Pras­
kiego oraz 2 i 3 Berlińskich 
Pułków Zmechanizowanych, 1 
Dywizji Zmechanizowanej im. 
Tadeusza Kościuszki. Obok 
sztandary T " Warszawskiego 
Pułku Czołgów im. Bohate­
rów Westerplatte, 5 Koło­
brzeskiego Pułku Zmechanizo 
wanego im. O. Jarosza i wie­
le innych. 

Za pocztami sztandarowymi 
— granatowe mundury. Defi­
lują pododdziały Wyższej 
Szkoły Marynarki Wojennej 

krętów nawodnych. Mogą 
zwalczać różnego rodzaju o-
kręty przeciwnika i jego lot­
nictwo, osłaniać własne jed­
nostki i konwoje, mogą sta-

przeciwlotniczych wojsk ochro wiać miny, wspierać ogniem 
ny powietrznej kraju, rakiet 
klasy ziemia — powietrze. Ol 
brzymie srebrne cygara — 
mogą one zniszczyć każdy sa­
molot bez względu na to z ja- we' 
ką szybkością, na jakiej wy- we- , 
sokości i w jakich warunkach Wśród 

artylerii działania wojsk lą­
dowych itcl. 

Za niszczycielami — piękne 
i nowoczesne okręty desanto-

trałowce 4  okręty patrolo-

kolumny okrętów 
• przyszli dowódcy, oficero- atmosferycznych leci. Przed podwodnych piękny w kształ-
ia n 9CTB1 floftr nm anna . . . J  O olrrof 1H ń wie naszej floty wojennej. 

wychowawcy marynarskich 
kadr. 

Pięknie wyrównane kolum­
ny, sprężysty krok, białe czap 
ki. Marynarze są serdecznie 
i gorąco oklaskiwani przez 
zgromadzone wzdłuż trasy tłu £kh rakiet 
my. 

A teraz przed trybuną 

tymi rakietami nie chroni ani 
pora dnia ani jakikolwiek ma 
newr w przestrzeni. 

cie ORP „Orzeł" — okręt, któ 
y przejął chlubne tradycje 

naszej bohaterskiej jednostki 
I znów przed trybunami 2  okrf su  ostatniej wojny, któ 

smukłe groźne sylwetki ra­
kiet. Wśród nich kolumna ra 
kiet marynarki wojennej. Ta­

nie oglądaliśmy 
jeszcze nigdy na żadnej z de-

zielone filad. 

ra zatonęła w 1940 r. w rejo 
nie Helgolandu. 

Przegląd jednostek mor­
skich dobiega końca. Przed­
stawiciele parti i rządu zaj­
mują teraz miejsce na pokła­
dzie ORP „Gryf" — spełniają 
cego dziś rolę honorowej try-

mundury. To kołnierze Kaszub- xr '  • • * 
skiej Brygady wop. w tym roku Kończy się wspaniały prze-
wraz z innymi jednostkami tych £ląd siły, nowoczesności i wy . 
wojsk obchodzą swoje 20-lecie. sokiej sprawności naszej ludo morskiej. 
Prezentują się doskonale. Hura- . Wn: Rozpoczyna się druga częsc 
gan braw i entuzjastycznych o- F a n f a r z^ ś c l  WOJ- , morskiei Z głębi mo 
krzyków. Dalej idą oddziały Kor- ska Polskiego grają sygnał paraay mor^iej. ^ _ 
pusu Bezpieczeństwa Wewnętrz- Baczność". Dowodzący defi- rza  zb l lza^ w szyDKim 
?ok° - pnpularne  "granatowe ladą generał bryg. Zbigniew nowe Jednostki, demon 

Defiladę pieszą zamykają siu- Michalski melduje marszałko trując sprawnosc • 
chacze Podoficerskiej szkoły za- wf Spychalskiemu zakończę- umie^ tnosc l  1  przygotowanie 
wr-dowej im. Rodziny Nalazków. 

Po chwili w powietrzu rozlega aeinaay. 
się ogłuszający huk. Nad głowami Członkowie kierownictwa 
tysięcznych tłumów defilują teraz partii i rządu oraz zaproszeni jedno"*1--' — i_i.„i_,L— — 
dycyj 
przelot 

bojowe załóg. 
Podobnie jak defilada wojsk 

lądowych — parada morska 
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Posiedzenie 
Sejmowej Komisji 
Mandałowo-
Regulaminowej 

WARSZAWA (PAP) 
W dniu 25 czerwca br. Ko­

misja Mandatowo-Regulami-
nowa, obradująca pod prze­
wodnictwem posła Witolda Ja 
rosińskiego (PZPR), rozpatrzy 
ła sprawozdanie Państwowej 
Komisji Wyborczej z wybo­
rów do Sejmu przeprowadzo­
nych w dniu 30 maja br. Spra 
wozdawcą był poseł Michał 
Grendys (SD). Dodatkowych 
wyjaśnień udzielił przewodni 
czący Państwowej Komisji 
Wyborczej, I prezes Sądu Naj 
wyższego, poseł Jan WasilkoW 
ski (PZPR). 

Komisja przyjęła sprawo­
zdanie Państwowej Komisji 
Wyborczej z wyborów do Sej 
mu PRL przeprowadzonych 
w dniu 30 maja br. oraz pro­
jekt uchwały Sejmu w tei 
sprawie. 

Nowy zarząd 
Polskiej Grupy 
Unii Międzyparla­
mentarnej 

WARSZAWA (PAP) 

26 bm. odbyło się posied*^-

nie nowo wybranego zarządu 
Polskiej Grupy Unii Między­
parlamentarnej. 

Zarząd Polskiej Grupy Um1  

Międzyparlamentarnej ukon­
stytuował się jak następuje: 

Przewodniczący — poseł A* 
tur Starewicz (PZPR), 
przewodniczącego — wicemaf 
szałek Jan Karol Wende 
poseł Franciszek SadursK* 
(ZSL), sekretarz — poseł A" 
dam Kruczkowski (PZPR)* 
członkowie zarządu — P° sf 
Paweł Dubiel (SD), poseł 
czy sław Grad (ZSL), poseł T® 
deusz Ilczuk (ZSL), poseł 
cek Koraszewski (bezp). 
seł Konstanty Łubieńsk 
(bezp. „Znak"), poseł Henry 
Korotyński (PZPR), pose? 
fan Żółkiewski (PZPR)-

Na pierwszym posiedzeni^ 
zarząd przedyskutował spra^ 
wy związane z przygotowa 
niem udziału Polskiej Grup" 
Unii Międzyparlamentarny 
w pracach konferencji rT111 
dzyparlamentarnej, która p ' 
będzie się we wrześniu b i e  

roku w Ottawie. 

Jubileuszowe 
obrady ONZ 

WASZYNGTON (PAP) „ 
W San Francisco obrad«£ 

sesja jubileuszowa Zgron* 
dzenia Ogólnego NZ, zwoła> 
z okazji 20. rocznicy 
nia ONZ. Na ostatnim P 
dzeniu przemawiał sekre 
generalny ONZ, U Thant-
Przemawiali także dele^n i 
ZSRR i Francji, Fiedoren* ^ 
Seydoux. Równocześnie 
San Francisco trwają UI\ - ry 
ste obchody 20 r?cJ f l  

podpisania Karty NZ i 
rżenia ONZ. 

dnostki naszego lotnictwa. Tra- r  *d onuszczain twbtino i zademonstrowała nowoczesne 
/cyjnie już rozpoczyna defiladę .opuszczają trybunę i żen je  świetny sprzęt 

samolotu bombowego — ^dają się na sopockie molo. 

Starcia z demonstrantami w Algierii 
(Dokończenie ze str I) Przygotowawczego Festiwalu miały się odbyć obrady mini-

zniknęli po ostatnim zamachu strów spraw zagranicznych 35 
Wiesiu wygłoszonym do dele- stanu. Losy ich są nieznane, krajów Afryki i Azji. 
gatów mających reprezento- Paryska „HUMANITE" ogło Ostatnio przed gmachem 
wać Kubę na Festiwalu Mło- siła komunikat Związku Mło- poczty głównej w Algierze 
dzieży i Studentów. 

WOKÓŁ ŚWIATOWEGO 
FESTIWALU MŁODZIEŻY 
I STUDENTÓW 

dzieży Komunistycznej, wypo- zgromadziła się grupa demon-
wiadający się przeciwko zor- strantów. Policja rozproszyła 
ganizowaniu w Algierze Swia ich używając gazów łzawią-
towergo Festiwalu. Również Fe cych. 
deracja Włoskiej Młodzieży W dalszym ciągu brak jest 
Komunistycznej w ogłoszonym dokładnych informacji o sy-

• RZYM (PAP} komunikacie domaga się od- tuacji na prowincji algier-
Zbieżne, z różnych fródeł bycia festiwalu w innym mie- skiej. Agencja France Presse 

napływające informacje, ula- ście. powołując się na wiadomości 
wniają pewne tendencje prze- <¥- od pewnego naocznego świad-
ciwko odbyciu Światowego Fe ka podaje, iż w Oranie trwają 
stiwalu Młodzieży i Studentów W Algierii w dalszym ciągu demonstrację przeciwko no-
w Algierze. . utrzymuje się niepewna sytu- wym władzom. Na ulicach 

Włoska agencja ANSA po- acja. Przedwczoraj około go- miasta zbiera się od 500 do 
twierdza pogłoski, według któ dżiny 21 czasu- lokalnego w 2 tys. młodzieży, do której 
rvch pewni działacze młodzie- Club des Pins — miejscowo- przyłączają się dorośli — męż 
żowej organizacji Algierskiego ści nadmorskiej położonej w czyżni i kobiety, robotnicy i 
Frontu Wyzwolenia Narodowe odległości 20 km od Algieru, urzędnicy. Dochodzi do starć, 
go FLN, wchodzący w skład nastąpiła silna eksplozja. Jak w wyniku ktifcrycfe są podob-

Ęj^tetu £tufc 

wyposażenie, 
i uzbrojenie, jakimi dysponu 
je część składowa naszych sił 

zbrojnych — Marynarka Wo 
jenna PRL, stojąca wraz z 
flotą radziecką i NRD na stra 
ży Bałtyku, na straży pokoju. 

Pożar zbiornika 
w Płocko 

W sobotę po południu na 
terenie płockiego kombinatu 
zaczęły się palić, na skutek 
burzy, tzw. kołnierze uszczel 
niające zbiornika nawierzch­
niowego ropy naftowej. 

Do akcji przystąpiły jednost 
ki zakładowej straży pożar­
nej oraz straży pożarnej z 
Płocka, które po godzinie u-
gasiły pożar. 

Po zlikwidowaniu pożaru 
rozpoczęto ochładzanie zbior­
nika, a następnie obwałowa­
no go ziemią. 

Wyłoniona została specjal­
na komisja, która zajmie się 
ustaleniem przyczyn pożaru 
i wysokości wynikłych strat, 

Urugwaj, Peru, Chile 
przeciwne utworzeniu 
stałych sil zbrojnych urfl 

HAWANA (PAP) , 
Minister spraw g  yi^' 

nych Urugwaju Lul® tJłtnicB 
-Zaglio odbył w ostatn 

dniach podróż do Argen . 
Peru i Chile i przeprowad^ 

rozmowy z przywódcami 
krajów, w związku z zapo 
dzianą na 4 sierpnia kon.e ^ 
cją międzyamerykańs ą•. . 
Rio d e  Janeiro, na której ^ 
pragną narzucić decyzj<' 
tworzeniu stałych si 
amerykańskich. Na $e 
ej! prasowej w San 
Chile oświadczył on, ie ^ 
rwaj nie udzieli P»Par^icr 
jektowi utwortenia .< 
koiwiek sił interwencyjny 

Minister zaznaczył. * 
dy Chile i Peru stoją n* 
dobtiym stanowisku. 
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Z dyskusji u; Sejmie nad expose premiera Józefa Cyrankieiricza 

Poparcie dla programu działania 
Przemówienie Z. Kliszki 
w imieniu Klubu Poselskiego 

PZPR 

TOW. Z. Kliszko stwier 
dził na wstępie — swe­
go wystąpienia, że prog 

fam prac rządu nakreślony w 
oświadczeniu prezesa Rady 
Ministrów odpowiada aprobo­
wanemu przez całe społeczeń 
stwo w wyborach majowych 
Programowi Frontu Jedności 
Narodu. Mówca w imieniu 
Klubu Poselskiego PZPR wy 
raził pełne poparcie dla pro­
gramu działania i xdla składu 
Hady Ministrów, które przed 
*oiył Sejmowi premier Józef 
Cyrankiewicz. 

Wybory powszechne z 30 
^naja br. — oświadczył tow. Z. 
Kliszko — stały się wielką 
Manifestacją dojrzałości poli 
tycznej i patriotyzmu nasze­
go społeczeństwa. Zarówno wy 
ftiki wyborów, jak i politycz 
fta atmosfera kampanii wybór 
czej świadczą o pełnym zau­
faniu i poparciu ze strony na 
^odu polskiego dla polityki 
Naszej partii, dla Programu 

< FJN, dla wytyczonego w tym 
Programie kierunku rozwoju 
społecznego i ekonomicznego 
Naszego kraju. To zaufanie 
społeczeństwa jest podstawo 
M rm źródłem siły politycznej 
Naszego państwa. 

Kampania wyborcza i wyni 
*i wyborów świadczą o tym, 

naród nasz, wszystkie jego 
J^arstwy, niezależnie od wy­
kształcenia, niezależnie od róż 
^ic w stosunku do religii, zaj 
j^ują jednolite stanowisko po 
^tyczne wobec najważniej­
szych spraw Polski i świata 
Współczesnego. 

Uważamy za swój podsta­
wowy obowiązek umacnianie 
Jedności .politycznej naszego 
Narodu, Będziemy nadal umac 
*|iać sojusz polityczny ze Zjed 
Uczonym Stronnictwem Ludo 
j^ym i Stronnictwem Demo­
kratycznym — stos pacierzo­
wy Frontu Jedności Narodu. 
Jedziemy nadal rozwijać 
£Spółpracę z ugrupowaniami 
katolickimi, które inspirację 

swego partiotycznego sta 
**°wiska politycznego i swego 
jj°Parcia dla socjalizmu znaj 

w światopoglądzie kato-

L Wszędzie — w Sejmie, w ra 
i na każdym odcinku ży 

społecznego, gospodarcze-
i politycznego będziemy 

ścieśniać więź i współpracę 
bezpartyjnymi, wspólnie z 

5 pracując nad rozwiąza­
lni żywotnych problemów 

,aszcgo państwa i naszego 
*raju. 

W CZASIE spotkań przed 
wyborczych zgłoszone zo 

}  ^ stały wobec kandydatów 
0  Sejmu i do rad tysiące po 

Lulatów. Wszystkie one wy-
rzetelnego rozpatrze-

L °d ośmiu już lat — konty-
^^je tow. Z. Kliszko — Sejm 

a$z zasłużył na miano Sej-
pracującego, Sejmu rzeczy 

^?tej dyskusji, konstruktyw­
ni krytyki, Sejmu o różno-
ta Z1  ych  i  bogatych kontak-

Z e  sP°łecze i : |stwem. Klub 
będzie dokładać starań, 

w  IV kadencji te dobre 
^ycje naszego socjalistycz 
jv§° parlamentaryzmu zosta 
£ utrzymane i wzbogacone. 

^chodząc do omówienia 
golemów dalszego rozwoju 
^ spodarki narodowej tow. 
' Kliszko powiedział: 

^tf2  ^OWEJ pięciolatce chcemy 
y r n ac \XTysoką dynamikę wzro-
Produkcji - przemysłowej. Bie-

rok ^est pc<i tym wz.6lędem 
^yślny. Osiągamy najwyższy w 

pięcioleciu wzrost globalnej 
^kcji przemysłowej i tenden-

^Urr P°w i n n a  utrzymać w 
1^ Sie" połowic- roku. co zappwia-

Zwiększenie produkcji przemy-
h w  obecnej pięciolatce o ok. 
>Jfoc., a w ęc przekroczenie jej 

w 
w bieżącym roku notujemy po-

wielu wskaźników ekono-
bi »v w i /.tri xi j  aj c. i-hl: /l\z ocj 
flf lp> 0 rcje między wzrostem zatru­
ci?*3  * f 1 J n<iU S Z T 1  płac, a wzro-
ta . Produkcji. Pomyślniej rorwi-
V U : <rr nasz handel zagraniczny. 
\ ?y^tko to wskazuje, że podjęte 
k<Vi0 l c u  ubiegłym przez rząd na 

wytycznych partii wy-
 ̂na. rzecz racjonalizacji i ĵ o-

rządkowania naszej ekonomiki da­
ją pozytywne rezultaty. 

Nasza gospodarka narodowa znaj­
duje się obecnie w takiej fazie 
rozwoju, kiedy na czoło wszyst­
kich zadań wysuwa się wałka o 
wyższą jakość wyrobów, o lepsze 
wskaźniki ekonomiczne, o zmniej­
szenie kosztów materiałowych, o 
zwiększenie udziału żywej pracy w 
wartości naszych maszyn, urzą­
dzeń, wszystkich przemysłowych 
wyrobów. 

Wykonanie nakreślonych za 
dań musi być wszechstronnie 
zabezpieczone poprzez odpo­
wiednią politykę inwestycyj­
ną. Jednocześnie niezbędne 
jest wprowadzanie dalszych 
zmian w systemie planowa­
nia i zarządzania gospodarką, 
które zapewnią najlepsze wa 
runki dla walki o moderniza 
cję produkcji, powszechne 
wdrażanie rachunku ekonomi 
cznego i prawidłowe stosowa 
nie bodźców materialnego za 
interesowania. Sprawom tym 
partia nasza poświęca wielką 
uwagę. Będą one przedmio­
tem obrad najbliższego ple­
num Komitetu Centralnego 
naszej partii. 

Podstawowym celem nasze 
go budownictwa socjalistycz­
nego, dalszego dynamicznego 
rozwoju naszej gospodarki na 
rodowej — przemysłu, rolnic­
twa, usług — jest stworzenie 
realnych przesłanek dla w^zro 
stu stopy życiowej naszego 
społeczeństwa, umocnienia si 
ły i bezpieczeństwa kraju. 

W DZIEDZINIE warunków 
bytowych newralgicz­
nym problemem jest 

problem mieszkaniowy. Na 
nim też powinien koncentro 
wać swą uwagę rząd, który 
dziś powołujemy. 

W bieżącym 5-leciu, wg 
przewidywanego wykonania 
oddamy do użytku w mia­
stach 1 790 tys. nowych izb, 
tj. ok. 612 tys. mieszkań. 315 tys 
rodzin zamieszkałych dotych 
czas w pomieszczeniach nie­
mieszkalnych, w domach zagro 
żonych i lokalach nadmiernie 
zagęszczonych, otrzyma nowe 
mieszkania z budownictwa 
rad narodowych. 

W rezultacie wskaźnik za­
gęszczenia na jedną izbę spad 
nie z 1,53 osoby w 1960 r. do 
1,46 w 1965 r. Mimo niewąt­
pliwej poprawy, sytuacja mie 
szkaniowa daleka jest jeszcze 
od zadowalającej. 

NA LIŚCIE najpilniej potrzebu­
jących znajduje się nadal około 
330 tys. rodzin, którym należy za­
pewnić możliwość otrzymania mie­
szkań w nowej 5-latce. Mając na 
uwadze ten stan rzeczy, jak rów­
nież uznając za konieczne zapew­
nienie mieszkań dla dorastającej 
młodzieży i mlocych małżeństw, a 
także poprawę warunków miesz­
kaniowych dla licznych rodzin, za­
mieszkujących w lokalach zbyt­
nio zagęszczonych — partia nasza 
i rząd występują z wydatnie zwię­
kszonym programem budownictwa 
mieszkaniowego na nowe 5-lecie. 

Planujemy w ciągu następnych 
pięciu lat wybudować w miastach 
ok. 2 min 190 tys. zaś na wsi — 
ponad 700 tys. nowych izb miesz­
kalnych, a więc w miastach o ok. 
400 tys. izb więcej niż przewidy­
wane wykonanie w bieżącej pię­
ciolatce. 

Wykonanie tego programu, któ­
ry przyniesie poprawę warunków 
mieszkaniowych ludności, wiąże 
sie ściśle z rozwojem spółdzielczo­
ści mieszkaniowej. W uchwale 
IV Ziazdu naszej partii założyliś­
my że w roku 1970 spółdzielcze 
budownictwo mieszkaniowe stano­
wić bidzie dwie trzecie całości bu­
downictwa miejskiego. Spółdziel­
czość mieszkaniowa zbuduje w no­
wel pięciolatce 434 tys. mieszkań 
wobec 142 tys. w obecnej pięcio­
latce a więc trzykrotnie więcej. 
Oznacza to, że potrzeby mieszka­
niowe ludności będą zaspokajane 
w głównej mierze przez spółdziel­
cze budownictwo mieszkaniowe. 
Chodzi nie tylko o, większe za­
angażowanie srodkow .w l a s ,?Jc h  

ludności w budownictwie miesz­
kaniowym. Nowe zasady rozwoju 
spółdzielczości mieszkaniowej za-
kładaja również zwiększony udział 
państwa w realizacji budownictwa 
spółdzielczego. Spółdzielnie otrzy­
mała długoterminowe ^ kredyty 
państwowe do wysokości 85 proc. 
kosztów budowy. *aś spłata tych 
kredytów w szeregu przypadków 
rozłożona zostanie na 60 lat. Środ­
ki, przeznaczone przez państwo na 
budownictwo mieszkaniowe, bynaj 
mniej nie maleją, lecz będą w 
większym niż dotychczas stopniu 
kierowane na rozwój budownic­
twa spółdzielczego. 
Państwo nie rezygnuje też r kon­

tynuacji budownictwa rad narodo­
wych, Wybudują one ponad 300 

tysięcy izb, które będą przezna­
czone dla najmniej zarabiających, 
a znajdujących się w najgorszych 
warunkach mieszkaniowych. Jed­
nocześnie kontynuowane będzie w 
rozmiarach ok. 267 tys. izb budow­
nictwo resortów i zakładów pracy, 
przeznaczone przede wszystkim 
na mieszkania służbowe. 

Przy słusznym założeniu, że roz­
miary budownictwa spółdzielczego 
nie powinny być limitowane wiel­
kością kredytów państwowych dla 
spółdzielni mieszkaniowych, lecz 
tylko nagromadzonymi środkami 
na wkładach mieszkaniowych, na­
leży liczyć się realnie z możliwo­
ścią i potrzebą przekroczenia za­
łożonych aktualnie rozmiarów bu­
downictwa spółdzielczego na lata 
1966—1970. A 'to oznacza, że wraz 
ze społecznie słusznym i niewąt­
pliwie celowym wstąpieniem ha 
drogę spółdzielczego zaspokajania 
potrzeb mieszkaniowych musimy 
dokonać równocześnie ponownej, 
głębszej analizy bazy materiało­
wej dla całego budownictwa. " 

Nie wolno bowiem dopuścić do 
dysproporcji między środlkami fi­
nansowymi, '  przeznaczonymi na 
budownictwo mieszkaniowe przez 
państwo i przez ludność w ramach 
wkładów spółdzielczych, a stojącą 
do dyspozycji ilością materiałów 
budowlanych. 

Być może okaże się konieczne 
wygospodarowanie w innych dzia­
łach gospodarki środków na szyb­
szy rozwój przemysłu materiałów 
budowlanych. Należy równocześ­
nie szukać różnych sposobów po­
większania rozmiarów produkcji 
tycłi materiałów w oparciu o lo­
kalne surowce i małe zakłady ce­
ramiczne, obecnie nieraz słabo wy­
korzystane. 

Planowany na przyszłe lata dy­
namiczny rozwój spółdzielczego 
budownictwa mieszkaniowego wy­
maga dalszego upowszechniania o-
szczędnych metod budowania. 

Wskazując, że w najbliższej 
pięciolatce rozpocznie pracę 
około 115 tys. młodych spe­
cjalistów z wyższym wykształ 
ceniem, 520 tys. ze średnim 
wykształceniem oraz około 800 
tys. absolwentów zasadni­
czych szkół zawodowych, 
mówca stwierdził, iż kraj 
nasz będzie miał kadry zdol 
ne rozwiązywać nowe i skom 
plikowane zadania gospodar-
czo-techniczne, wynikające z 
obecnej fazy naszego rozwo­
ju. 

STWIERDZAJĄC następ­
nie, że Klub Poselski 
PZPR aprobuje ocenę sy 

tuacji międzynarodowej i kie 
runki naszej polityki zagra­
nicznej, przedstawione w ex­
pose rządowym — mówca o-
świadczył iż — są one zgod 
ne z wymogami bezpieczeń­
stwa i najżywotniejszymi in­
teresami naszej ojczyzny. 

Sprawa pokoju i bezpieczeń 
stwa naszego kraju jest nie­
rozerwalnie związana ze spra 
wą socjalizmu, wolności na­
rodów i pokoju na całym świe 
cie — powiedział tow. Z. Klisz 
ko. W ścisłym współdziałaniu 
z bratnimi krajami socjali­
stycznymi dążymy do umocnię 
nia naszej socjalistycznej 
wspólnoty, udzielamy popar­
cia ruchom narodowo-wy zwo 
leńczym, przeciwstawiamy się 
imperialistycznej polityce a-
gresji i interwencji w we­
wnętrzne sprawy innych na­
rodów, walczymy o pokojowe 
współistnienie państw o róż 
nych ustrojach społecznych, 
0 normalizację stosunków mię 
dzynarodowych. 

Interes pokoju światowego 
wymaga pokrzyżowania agre 
sywnych poczynań imyerializ 
mu amerykańskiego. Bezpo­
średnia ingerencja militarna 
USA w Wietnamie Południo 
wym i ich brutalna agresja 
przeciwko Demokratycznej Re 
publice Wietnamu, są prowo­
kacją przeciwko wszystkim 
walczącym o wolność naro­
dom, przeciwko wszystkim 
krajom socjalistycznym. Je­
steśmy przekonani, że imperia 
lizm amerykański nie złamie 
narodu wietnamskiego, który 
w swej ciężkiej walce o wol­
ność rozporządza poparciem 

1 solidarnością narodów świa 
ta. 

Jednakże polityka USA za­
równo w Wietnamie, jak w 
Ameryce Łacińskiej i na in­
nych kontynentach, stanowi 
niebezpieczne zagrożenie po­
koju na świecie. Agresja w 
jednej strefie prowadzi dziś 
nieuchronnie do wzrostu na­
pięcia na całym globie ziem­
skim. 

Ze wszystkich spraw obec­
nej sytuacji międzynarodowej, 
najpilniejszą jest sprawa poło 
żenią kresu amerykańskiej a-
gresji w Wietnamie. W czasie 
pobytu w Polsce delegacji par 
tyjno-rządowej DRW przepro 
wadziliśmy z nią braterskie 
szczere rozmowy w duchu so­

cjalistycznej solidarności, za­
pewniliśmy naszych braci wiet 
namskich o naszym poparciu 
moralnym i materialnym. U-
ważaliśmy i uważamy, że USA 
muszą zaprzestać pirackich na 
lotów na DRW, uznać jako 
reprezentanta ludności połu-
dniowTowietnamskiej Narodo­
wy Front Wyzwolenia, wyco­
fać swe wojska z Półwyspu 
Indochińskiego. Bez tego nie 
może być mowy o politycznym 
rozwiązaniu problemu wiet­
namskiego. 

Powodowanych braterską so 
lidarnością z napadniętym na 
rodem i oburzeniem na zbro­
dnie popełniane na ziemi wiet 
namskiej, wielu obywateli na­
szego kraju zgłasza gotowość 
ochotniczej pomocy wietnam­
skim braciom. DRW dotąd nie 
zwróciła się do innych krajów 
socjalistycznych o taką po­
moc, jednakże jej walkę w 
obronie przed imperialistycz­
ną agresją kraje socjalistycz­
ne traktują jako sprawę wła­
sną, udzielają i udzielać jej 
będą wszelkiej niezbędnej po­
mocy. 

WAŻNE problemy, jak 
podkreślano już w expo 
se, nasuwa też obecna 

sytuacja w Europie, którą z 
natury rzeczy kraj nasz śle­
dzi z największą uwagą. Rząd 
boński wykorzystuje wzrost 
napięcia międzynarodowego 
do forsowania swoich roszczeń 
terytorialnych i planów zdo­
bycia dostępu do broni nukle­
arnej'.' 

Wchłonięcie NRD leży w 
planach „zjednoczenia Nie­
miec", lansowanych przez 
NRF. Na przekór tym usiło­
waniom — NRD, której istnie 
nie i rozwój jest niezbędnym 
i ważnym czynnikiem bezpie­
czeństwa całej Europy, umac­

nia nieustannie swoją pozycję, 
zaś granica na Łabie jest gra­
nicą światowego pokoju w 
Europie. 

Stwierdzając, że na horyzon 
cie zachodniej Europy zaryso­
wuje się coraz wyraźniej wi­
dmo nowej, szczególnie niebez 
piecznej osi polityczno-mili-
tarnej, osi Bonn—Waszyngton 
tow. Z. Kliszko powiedział da 
lej: rosnący nacisk NRF na 
zdobycie dostępu do broni nu­
klearnej czyni coraz bardziej 
pilną sprawę budowy ogólno­
europejskiego systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego. 

Polska nie żywi niechęci do 
narodu niemieckiego. Nasza 
partia kieruje się zasadami 
proletariackiego internacjona­
lizmu wobec wszystkich naro­
dów. 

Nasza polityka wobec NRF 
nie jest też powodowana nie­
pewnością lub obawą o trwa­
łość naszej zachodniej grani­
cy. Granica ta jest dobrze bro 
niona. Na straży naszego bez­
pieczeństwa stoi siła naszego 
państwa, zespolona z siłą wszy 
stkich państw — uczestników 
Układu Warszawskiego. 

Podnosimy sprawę bezpie­
czeństwa zbiorowego w trosce 
0 pokój w Europie. Jesteśmy 
gotowi współpracować ze 
wszystkimi krajami, którym 
sprawa ta leży na sercu. Go­
towi jesteśmy zacieśnić współ 
pracę z Francją, z którą ma­
my wiele wspólnych interesów 
1 z którą łączy nas tradycja 
wspólnych walk. Pragniemy 
również dalszego rozwoju 
wszechstronnych stosunków z 
krajami skandynawskimi, któ 
re wykazują dużą troskę o za 
bezpieczenie Europy przed roz 
szerzeniem zbrojeń nuklear­
nych, a także z Włochami i in 
nymi krajami Europy zachod­
niej. 

Fundamentem naszej polity 

ki zagranicznej, którą rząd! 
PRL przy gorącym poparciu 
całego narodu będzie dalej 
konsekwentnie realizował, 
jest sojusz, przyjaźń i współ­
praca z ZSRR. Są one gwarafei 
cją nienaruszalności naszych 
granic, bezpieczeństwa Polski 
i stwarzają pomyślne warun­
ki dla rozwoju socjalistyczne­
go budownictwa. Społeczeń­
stwo nasze powitało z radością 
niedawne odnowienie polsko-
-radzieckiego układu na na­
stępnych dwadzieścia lat. Po* 
wszechnie i gorąco anrobowai-
ło ten układ, głosując za prfe» 
gramem FJN, w którym OT* 
jusz, przyjaźń i współpnMt 
ze Związkiem Radzieckim wy 
sunięte zostały na plan pier­
wszy polityki zagranicznej 
Polski Ludowej. Zgodnie z ge 
neralną linią naszej partii, no 
wo powołany rząd PRL będzie 
nadal rozwijać wszechstronnąj 
współpracę z bratnim Związ­
kiem Radzieckim, z CSRS, 
NRD i innymi krajami socjali 
stycznymi dążąc konsekwen­
tnie do umocnienia jedności 
całej socjalistycznej wspólno­
ty. Według naszego głębokie­
go przeświadczenia, podstaw* 
wym nakazem płynącym z o-
becnej sytuacji międzynarodo 
wej jest zapewnienie jednoli­
tej polityki państw socjali­
stycznych w walce z imperia* 
lizmem mimo istniejących ró­
żnic ideologicznych. 

Obóz socjalistyczny, współ­
działający % potężniejącym % 
roku na rok antyimperiali-
stycznym frontem narodów 
„trzeciego świata", to ogromna 
siła zdolna zmusić do odwro­
tu imperializm amerykański, 
narzucić mu poszanowanie su 
werennych praw narodów i 
zasad pokojowego współistnie­
nia, wygasić ognisko wojny 2 
obronić pokój. 

Przemówienie 
Bolesława Podedwornego 
w Imienia Kluba Poselskiego ZSL 
NAWIĄZUJĄC do osta­

tnich wyborów do Sej­
mu i rad narodowych 

mówca stwierdził, że w po­
wszechnym głosowaniu społe­
czeństwo nasze dało ponownie 
wyraz akceptacji drogi, którą 
idzie Poiska Ludowa, wyrazi­
ło uznanie dla jej dorobku. 
Powszechne, swobodne głoso­
wanie było pełnym poparciem 
dla Programu Wyborczego 
Frontu Jedności Narodu, któ­
rego istotą jest umacnianie 
niepodległości, suwerenności i 
bezpieczeństwa naszego ludo­
wego państwa. 

Zatrzymując się nad poszczę 
góinymi zagadnieniami poru-
szon y m i w pr ze d s taw ionym 
przez premiera pro grancie dzia 
łalności rządu, Bolesław Pode-

dworny rozwijał te punkty 
programu, którymi szczególnie 
zainteresowane jest Zjednoczo 
ne Stronnictwo Ludowe. M. in. 
stwierdził on, że ZSL zmie­
rzać będzie nadal do dalszego 
umacniania roli Sejmu jako 
najważniejszego ustawodaw­
czego i kontrolującego organu 
państwowego. ZSL zaintereso­
wane jest również przekazywa 
niern dalszych uprawnień ra­
dom narodowym, a przede 
wszystkim umacnianiu pozy­
cji powiatowych i gromadz­
kich rad narodowych. Mówca 
zapewnił, iż ZSL udzieli ra­
dom narodowym w realizacji 
ich zadań jak najszerszego po 
parcia. Poruszył on również 
problemy dalszego uprzemy­
sławiania kraju a także spra­

wy związane z podjętymi 
przez rząd praćarhi zmierzają­
cymi do usprawnienia plano­
wania i zarządzania gospo­
darką narodową. 

Wiele uwagi Bolesław Pode 
dworny poświęcił sprawom 
rolnictwa. Wskazał on m. in. 
iż w latach 1966—1970 ogólna 
wartość inwestycji produkcyj­
nych w rolnictwie wyniesie 
146 mld zł. Planowanie tak 
dużego udziału środków włas 
nych chłopów możliwie jest 
dzięki właściwej polityce rol­
nej, dzięki zaufaniu chłopów 
do tej polityki. 

Mówca poruszył również 
sprawy związane z kontr akta 
cją płodów rolnych, ich sku­
pem, problemy gospodarki 
wodnej i gospodarki leśnej. 

W konkluzji swego wystą­
pienia mówca stwierdził, że 
Klub Poselski ZSL będzie gbo 
sował za przedstawionym 
przez premiera programem 
działania jak również za za­
proponowanym składem oso­
bowym rządu. 

Omawiając dotychczasowy 
'dorobek naszego ludowego 
parlamentu, wicemarszałek 
Wende wskazał na potrzebę 
dalszego wzbogacania dotych 
czas ukształtowanych form 
prac Sejmu i — jeśli można 
tak powiedzieć — dialogu mię 
dzy władzą ustawodawczą i 

Przemówienie 
J. K. Wendego 

w imienia Klubu Poselskiego SD 
WICEMARSZAŁEK Jan downictwo socjalistyczne w 

Karol Wende stwierdził, Polsce. 
że w ciągu ostatnich Poruszając niektóre aspek- kontrolną, a władzą wykonaw 

dwóch dziesiątków lat kraj ty zadań wiążących się z dal czą. Mówca powitał z zadowo 
riHsz zmicisię nie do pozna szym rozwojem gospodarki na leniem stwierdzenie zawarte 
nia, a naiód nasz posunął się rodowej, J. K. Wende zatrzy w oświadczeniu premiera, iż 
naprzód we wszystkich dzie- mał się dłużej nad aktualną rząd zadania swe wykony-
dzinach życia — krokiem ol- sytuacją w dziedzinie usług wać będzie w ścisłej współpra 
brzyma. Analizując wyniki i rzemiosła. Podkreślił przy cy i poć kontrolą Sejmu, w 
wyborów z 30 maja br. mów tym, że sfera usług — w sze rozwiniętej jeszcze szerzej 
ca podkreślił, iż były one wy rokim pojęciu tego słowa — niż dotychczas współpracy z 
razem ogólnonarodowego po- awansuje do rangi bardzo i- komisjami sejmowymi. 
parcia dla Programu FJN i stotnego czynnika w prawidło Wiele uwagi mówca poświę 
jednocześnie kredytu politycz wym rozwoju budownictwa so cił aktualnej sytuacji między-
nego i moralnego udzielonego cjalistycznego. Mówca zwró- narodowej wyrażając popar-
przez społeczeństwo Sejmowi cił jednocześnie uwagę, iż cie dla polityki zagranicznej 
i radom narodowym. centralne wytyczne, otwiera rządu PRL — polityki bezpie 

J. K. Wende oświadczył, że jące „zielone światło" dla rze- czeństwa i siły Polski, opar-
SD będąc partią nie marksi- miosła, nie zawsze są prze- cia o trwały sojusz z ZSRR 
stowską stojącą nieodmiennie strzegane w terenie. J. K. i innymi krajami socjalistycz 
na gruncie socjalizmu, sku- Wende wskazał też na możli nymi, polityki zagrodzenia 
pia w swoich szeregach różne wość szczególnego rozszerze- drogi agresji, polityki rozbro 
środowiska inteligencji pracu nia działalności usługowej jenia i trwałego pokoju w Ea 
jącej, w rolnych zawodów, rze i rozwoju drobnego przemysłu ropie i świecie. 
miosła i innych miejskich w małych ośrodkach miej- W imieniu Klubu Poselskie 
warstw pośrednich. Rzesze skich. Podniesieniu rangi tych go SD mówca zadeklarował 
członkowskie Stronnictwa ośrodków służyć może postu pełne poparcie dla propono-
wspólnie z klasą robotniczą i lowTane przez Stronnictwo De wanego skiadu nowego rządu 
pracującym chłopstwem ofiar mokraiyczne utworzenie fua,i przedstawionego przez pre-
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Drogowskaz naszei polityki 
(W dzisiejszym numerze drukujemy dokończenie ex­
pose premiera Józefa Cyrankiewicza. Pierwszą część 
oświadczenia opublikowaliśmy w numerze sobotnim). 

Stoi jeszcze przed nami za­
danie opracowania nowoczes­
nego kodeksu karnego i wią­
żących się z nim bezpośrednio 
ustaw. Przystąpić trzeba do 
pracy nad uporządkowaniem 
prawa pracy w celu nadania 
ustawodawstwu w tej dziedzi 
nie większej przejrzystości i 
zwartości. Trzeba uczynić je 
dla ludzi pracy bardziej do­
stępnym i zrozumiałym aniże 
li to ma miejsce dzisiaj. 

Rzecz oczywista, że w to­
ku przygotowania projektów 
ustaw zamierzamy nadal ko 
rzystać a nawet rozwijać róż 
ne formy dyskusji publicznej 
nad projektami oraz konse­
kwentnie stosować zasadę 
konsultowania projektów z or 
ganami terenowymi, związka 
mi zawodowymi i zaintereso­
wanymi środowiskami. 

Wzmóc też chcemy prace 
nad uporządkowaniem aktów 
niższego rzędu — wykonaw 
czych i innych, które niejed­
nokrotnie przez różne zbędne 
wymogi i warunki krępują ini 
cjatywę i po prostu utrudnia 
ją życie pracowników gospo 
darki i administracji oraz o-
bywateli. 

Cały pokojowy wysiłek na­
szego narodu, którego rezulta 
tem jest dzisiejsza pozycja 
Polski w świecie — wspiera­
ny jest polską polityką zagra 
niczną. 

Założenia tej polityki wy­
nikają w sposob naturalny z 
istoty ustrojowej Polski Lu­
dowej, z kierunku rozwojo­
wego, jakie wytycza przed na 
rodem jego czołowa siła — 
Polska Zjednoczona Partia Ko 
botnicza. Głównym celem pol 
skiej polityki zagranicznej 
było, jest i pozostaje zapew­
nienie krajowi bezpieczeń­
stwa, nienaruszalności granic, 
możliwości pokojowego, socja 
listycznego rozwoju. 

Realizacji tych celów służy 
niezawodnie nasz braterski, 
nierozerwalny sojusz ze 
kiem Radzieckim, nasza przy 
należność do wielkiej wspól­
noty krajów socjalislycznycłi, 
solidarność z wszystkimi siła 
mi postępu i wolności naro­
dów, aktywna, wytrwała wal 
ka o pokój. Oto wytyczne 
działania, które wcielaliśmy 
w życie w toku poprzedniej 
kadencji, i które przy popar­
ciu całego narodu realizować 
będzie konsekwentnie rząd — 
wyłoniony przez obecny Sejm. 

Podstawowym kierunkiem dzia­
łalności naszej polityki zagranicz­
nej pozostaje nadal sprawa bezpie­
czeństwa europejskiego. Wynika to 
rzecz prosta z położenia geogra­
ficznego Polski i z naszych niema­
łych i bolesnych doświadczeń hi­
storycznych. 

Są jednak i wydarzenia poza na­
szym kontynentem, które rzucają 
dziś ponury cień na sytuację świa­
tową i napawają nas wszystkich w 
Polsce i ludzi na całym świecie 
głęboką tro6ką. 

W ostatnich miesiącach nastąpiło 
wyraźne zaostrzenie sytuacji mię­
dzynarodowej. Stało się tak w wy­
niku wejścia rządu USA na drogę 
otwartych interwencji wojennych, 
prowokowania konfliktów, ponow­
nego spychania świata nie tylko w 
odmęty zimnej wojny, lecz ku kra­
wędzi wojny gorącej. 

W kształtowaniu polityki USA 
zdobyły przewagę siły zimnowo-
jerine, siły, usiłujące ignorować 
historyczne procesy społeczne, za­
chodzące w świecie. Koła te, za­
ślepione antykomunizmem, żywią 
niebezpieczne złudzenia, iż stano­
wiący doniosłą cechę naszego o-
kresu proces walki narodowowy­
zwoleńczej ludów dotąd uciska­
nych może być powstrzymany dro­
gą zbrojnej interwencji. 

W niedługich odstępach czasu na 
stąpiła agresja amerykańska prze­
ciwko Demokratycznej Republice 
Wietnamu, która jest przedłuże­
niem trwającej już brutalnej, 
wciąż rozszerzającej się interwen­
cji zbrojnej w Wietnamie Połu­
dniowym. Dzieje się to poi hasłem 
pomocy dla marionetkowych rzą­
dów, które w dodatku wciąż cię 
zmieniają, na tle całkowitego roz­
kładu reakcyjnych sił politycz-. 
nych w tym kraju i wreszcie a-
rnerykańska inwazja na Republi­
kę Dominikańską. Nie przesadzę, 
jeśli powiem, że od zakończenia 
drugiej wojny światowej nie było 
w tak krótkim okresie takiego za­
gęszczenia aktów agresji i inter­
wencji imperialistycznych na tak 
rozległej arenie — od Azji połu-
dmiowo-wschodniej po wybrzeża 
Ameryki. 

Zimna wojna została reaktywo­
wana, a przekształcając się w o-
rężne konflikty grozi nieobliczal­
nymi następstwami. 

U źródeł tej imperialistycznej 
p DIiłyki ameryJsańłłŁicj la&ą te sa­

me ob *esje i fałszywe koncepcje, 
które w swoim czasie stały się 
przyczyną rozpętania zimnej woj­
ny w początku lat pięćdziesiątych. 
Wyrastają one z dążenia do za­
trzymania nieodwracalnego pro­
cesu budzenia się świadomości 
społecznej i narodowej narodów, 
długo dotąd trzymanych w jarzmie 
zależności kolonialnej, półkolonial-
nej, ekonomicznej i politycznej 
przez kraje imperialistyczne. Ten 
proces, przybierający charakter 
żywiołowego pędu narodów uci­
skanych do niezależności politycz­
nej i ekonomicznej, do szukania 
własnych dróg wyzwolenia i zrzu­
cenia nienawistnego jarzma, przy­
biera różne formy. Doprowadził 
już w wyniku nowego układu sił 
po drugiej wojnie światowej 
do wyzwolenia olbrzymich ob­
szarów Azji. Nastąpiła po tym 
emancypacja licznych narodów 
Afryki. Trwa jeszcze walka z 
resztkami kolonializmu na obu 
tych kontynentach. Z kolei histo­
ria puka do drzwi kontynentu a-
mery kańskiego. 

Rzecz jasna, że te akcje 
USA są pogwałceniem wiążą­
cych układów międzynarodo­
wych a agresją lotniczą na 
DRW jest w ogóle niezwyk­
łym w swoim cynizmie aktem 
wojny bez wypowiedzenia, 
jest gwałceniem najbardziej 
elementarnych praw między 
narodowych. Te źródła impe 
rialistycznej polityki, wyra­
stają niewątpliwie z dążenia 
do zatrzymania tego nieodwra 
calnego procesu budzenia się 
świadomości społecznej i na­
rodowej. Rząd USA stał się 
rzecznikiem nowej doktryny 
międzynarodowej, według 
której jest on upoważniony 
do interwencji zbrojnej wszę 
dzie i zawsze, jeśli tylko u-
zna, że to odpowiada jego in 
teresom. Niektórzy nazwali 
to doktryną Johnsona. W 
gruncie rzeczy jest to doktry 
na znacznie starsza od kaden 
cji obecnego prezydenta USA. 
Jest to stara jak świat impe­
rialistyczna i stara jak im­
perializm doktryna — jeśli 
tak ją można nazwać — pra­
wa dżungli i długiej pałki. 

Ale z odmętów drugiej woj­
ny światowej wyłonił się zu­
pełnie inny świat, w którym 
siły imperializmu znalazły po 
tężną przeciwwagę w postaci 
obozu państw socjalistycz­
nych i licznej plejady nowych, 
wyzwolonych państw „trzecie 
go świata". Imperializm po 
raz pierwszy natrafił na opór 
sił, zdolnych mu się skutecz­
nie przeciwstawić. Te siły sta 
ły się rzecznikiem polityki po 
kojowego współistnienia, świa 
dome w pełni, jakie skutki 
mogłaby w dzisiejszych wa­
runkach pociągnąć za sobą 
wojna, światowa. Żyjemy w 
epoce broni masowej zagła­
dy i świadomość następstw 
tego faktu nie powinna nas 
ODUSzczać ani na chwilę. Ci, 
którzy uprawiają politykę na 
krawędzi wojny, ci którzy u-
prawiaja stopniowanie agre­
sji — w rzeczywistości spy­
chają świat ku katastrofie nu­
klearnej. 

Kraje obozu socjalistycznego 
ani na chwilę nie spuszczają 
z oka tego podstawowego 
faktu. Ich polityka od począt­
ku, od pierwszej eksplozji a-
tomowej, podyktowana była 
troską o uratowanie świata 
od nuklearnej pożogi. Zmie­
rzały w tym kierunku wszyst 
kie nasze propozycje, wysuwa 
ne na forum międzynarodo­
wym. Od wielkich radziec­
kich planów powszechnego i 
natychmiastowego rozbroje­
nia i całkowitego zakazu bro­
ni atomowej, po nasze polskie 
projekty rozwiązań częścio­
wych w postaci dezatomizacji 
regionalnej w Europie środko­
wej, bądź zamrożenia tu stanu 
zbrojeń atomowych. 

Naturalnie, nie spuszczając 
z oka ogólnej sytuacji świa­
towej, koncentrujemy naszą 
uwagę na najbliższym nam re 
jonie Europy. Tu bowiem zmaj 
duje się ognisko zapalne, bez­
pośrednio nam zagrażające. Na 
zachód od Łaby znajduje się 
ośrodek polityki, zmierzającej 
do podważenia ustalonego po 
wojnie ładu europejskiego. Naj 
wyższe czynniki Niemieckiej 
Republiki Federalnej oficjal­
nie głoszą rewizjonizm teryto 
rialny, zwrócony przeciwko 
państwom Europy wschodniej. 
Najostrzejsze ataki tych kół 
zwracają się przeciwko grani­
cy na Odrze i Nysie. Raz po 

Dokończenie osiriadczenia 
premiera tow. Józefa Cyrankiewicza 

wygłoszonego w Sejmie 25 bm. 

podstawową przesłankę naszej 
zwycięskiej walki o pokój i 
socjalizm. Dlatego konsekwen 
tnie występujemy przeciw 
wszystkiemu, co mogłoby po­
głębić istniejące na obecnym 
etapie różnice i rozbieżności 
w naszym obozie i w między­
narodowym ruchu robotni-

. , ... , czym, a za uwypukleniem pod 
raz rozlegają się głosy preten- wotnym interesie narodu nie- s tawowvch wsoólnych celów 
sji do pogranicza Czechosło- mieekiego, Jak dotąd nie te si któTe naf ła^ Uważamy le 
wacji. Oficjalna doktryna głosi ły określają oblicze polityczne d71-9ia i  w  obliczu a«resvwnvch 
fikcyjną tezę o „Niemczech w NRF i politykę jej rządu. 
granicach 1937 r.". Ta fikcja Pragnę stwierdzić, że rząd rykańskich i wzrastających 
prawna ma głęboki sens poli- polski w ścisłym porozumieniu wpływów militaryzmu zacho-
tyczny. Jest wyraźnym dąże- ze swymi sojusznikami będzie dnioniemieckiego zespolenie 
niem do przekreślenia skutków kontynuował i wzmacniał swe naszych wysiłków w walce 
klęski trzeciej Rzeszy i przy- wysiłki w kierunku przygoto- przeciw tym siłom jest bar-
wrócenia państwa niemieckie- wania i zwołania europejskiej dziej potrzebne niż kiedykol-
go w tym kształcie, w jakim konferencji w celu omówienia wiek. Nie będziemy szczędzić 
istniało przed wojną. Pamięta całokształtu problemów dotv- wysiłków, by przyczynić się 
my dobrze, co to za państwo czących bezpieczeństwa zbioro do umocnienia jedności dzia-
niemieckie istniało w tym cza- wego w Europie. łania wszystkich kraiów socja 
sie. Faktycznie chodzi o wchło listvcznych i wszystkich sił 
nięcie drugiego, pokojowego w różifych krTjaTii postępu w walce o pokój i 
państwa niemieckiego NRD, zarówno neutralnych jak i nale- wolność narodów. 
o zabór ziem polskich, czecho- żących do NATO , zwłaszcza w 

czeniu Przemysłu Elektrotecft 
nicznego i Teletechnicznej; 
wiceministrem przemysłu ci<?7' 
kiego. 

Jest współuczestnikiem P3'1"! 
stwowej nagrody zespołowej 
z roku 1953, potem współpra­
cuje nad nowymi osiągnięci 
mi technicznymi przemy słu 

słowackich i radzieckich. państwach mniejszych — rośnie za- Nadal rozwijać będziemy 

pu do broni nuklearnej, a u- So  dialogu z rządami tych państw. P°dległosci, j ak  i z k ra jami  
przytomnimy sobie skutki, którego celem byłoby umocnienie walczącymi jeszcze o wyswo-
iakie mnea hve r^temtwpm bezpieczeństwa w Europie. Fodob- bodzenie się Z zależności ko-
jaKie mogą oyc następstwem ne  d ą ż e n i a  wyrażają inne kraje lonialnei 
polityki Bonn. Prawda, ze w socjalistyczne Europy. lomamcj. 
obecnym układzie sił między- Jednym z elementów, na których Pragniemy utrzymywać przy 
narodowych, w obliczu potęgi opiera się wzrost agresywności im- iazne stosunki ze wszystkimi 
obozu socjalistycznego repu- ™chvhy<™ Z0*' krajami, niezależnie "od ich 
blika bońska nie ma szans nega  Jes t

ą  elementarnym u s t r°.Ju  społecznego i systemu 
powtórzenia na własną rękę zem interesu socjalizmu i pokoju politycznego, na zasadzie ró-
roku 1939. Ale ta sama repu- światowego umocnienie jedności wności, poszanowania su we-
blika bońska, wyposażona w ^^r^ywności^bozu implrul renności. wzajemnych korzy-
bron nuklearną, jest całkowi- listycznego, w -szczególności — ®CV ? wielu krajami europej-
cie zdolna do wywołania pro- niezależnie od różnic — umocnię- skimi stosunki te kształtują 
wokacji międzynarodowej, któ nie  j e d n o ś ci działania. się pomyślnie, przy czym wi-
ra poprzez system sojuszów Świadomość niebezpieczeństwa dzimy możliwości dalszej ich 
atlantyckich może wciągnąć wynikającego _ z obec-ej polityki rozbudowy zarówno w dzie-
w wielką awanturę międzyna \mper ia] iz ,mu« ni<5  o dżinie ekonomicznej, kultu-
rodową jej sprzymierzeńców i bozu " państw° ^faiistyc^ych" raJne^ 3ak  j  politycznej. Nalę-
pogrążyć świat w odmętach Liczne obławy narastającego nie- ^ wymienić pomyślne 
nowej katastrofy. Zwłaszcza, Pokoju ^ obserwujemy we wszyst- perspektywy rozwoju stosun-
że ambicje nuklearne Bonn cie ttca PwsI tiW,ach; • zwia7ar»ych z ków ekonomicznych z Francją ... . w ie lok rot me nodnos-'? o- i '  - n , . 
szą Się poparciem Waszyngto- strzegawczy n-ezydent Fran- .dosc  dłu&' im okresie za-

elektroniczne^o. Odznaczony 
Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Palski. Przewody1 

czy sekcji nowoczesności i la  

kości jednej z koma sji przygo­
towujących V Kongres Tecn" 
ników Polski. Jest członkie1*5  

PZPR. 
Jego profil techniczny —• %e 

tak powiem — łączy się ściśl0  

z tymi działami przemysł 
ciężkiego, które chcemy w J1* 
stępnej 5-latce najbardz^-1  

rozwijać. O powierzeniu 
opieki nad całym resortem 
zdecydowały również jego 
lory organizatorskie. 

Dotychczasowy minister 
przemysłu ciężkiego, dobry & 
chowiec — maszynowi^ 
Zygmunt Ostrowski zostame 

w pełni wykorzystany w P ra  

cv w tych samych i organik" 
cyjnie pokrewnych dzied&i* 
nach. 

STANISŁAW WAT,CZA* 
od roku 1957 podsekretarz 
nu w Ministerstwie Sprawi^ 
dliwości, w latach trzydzi^" 
stych, działacz lewicy s»k3^ 
miekiej na Uniwersvtecie 
giellońskim w Krakowie; 

nu. cji, generał ds Gaulle.' stoju. 
Kraje socjalistyczne stanów J^szyscy niemal sojusznicy USA Pomyślnie i z możliwością 

czo i kategorycznie sprzeciwia jak°nTtoW\ceTto311  rrOTnktÓW dal sze2o rozwoju układają się 
ją się udostępnieniu rzeczni- pełni niepokdju*z powodu przebie- nasze  s tosunki  dwustronne z 
kem rewizjonizmu i odwetu su wydarzeń w Azji po»udn<^wo- W. Brytanią, z krajami skan- S+anis**w WaWak jest o 
broni nuklearnej. Frzeciwsta- 1  D<>minikanie. Tylko dynawskimi, z Włochami. Bel 

okresie okupacji — człon-
PPR. Po wojnie, niezależny 
od pracy zawodowej. 
c zynn vm d zi ał a r zem p a r*v  1  j. 
nym i społecznym. W lataC 
1946 . '47 — przewodniczą^ 
delec^turv komi^ii snec.i^" 

we Wroc>awiu. Od r°^'l 
1P48 do 1956 — praco^1111; 
naukowy Unuversvtotu 
cławskiego. Nastennie 
nowien cza«; — sekretarz f  

py.pp we VTr osławi u. Prof ,, 

n?e kierovn-u>iem 
prf»wa i noh*tvki npniter 

ychodząc z założeń poko­
jowego współistnienia, jako 

WYSOKA IZBO! 

PRZED rządem Polski Lu 
dowej, podobnie jak 
przed rządami innych 

nia napięcia w tym zapalnym d e m  L a b°ur Party. 

SSSJ /...-o™ 
pozostaje w unnnno\vanym kon- 2  krajami kapitalistycznymi, 

Punktem wyjścia dla osią- ***&* ?, zaprzyjaźnionymi rz^dam-;, pragnę podkreślić, że jest ono 
gnięcia postępu w dziedzinie i in , r7-v*ch  krajów sociaiizmu. zależne od wszystkich zainte-
odprężenia może być jedynie ^sowanyeh stron. 
uznanie istniejących w Euro- pokoju i osłabienia nanięci*. wr?z 
pie realiów politycznych. Nie 7  nasn'^i soiusznikami uczynimy 
można pogodzić dążenia w tym' wszystko, co jest w ludzkim" mocy, 
kierunku z próbami ignorowa 'S'1  i'w£ 
ma faktu istnienia suwerennej towv. Pomoc d^a znaidrłipcego sie 
Niemieckej Republiki Demo- w ciężkie] ootrzebie brat^ !«^o kra-
rvfołyCZ^,lirfkm re'' I° l a  1  nikaj-em^^^rn^rs^faHstwS kraiów socjalistycznych, stoi 
rytet międzynarodowy sta»e nci. p,Zad noirw; ^awał niejeino- nadal odpowiedzialne zadanie 
rosną i umacniają się. Złączo krotnie wyraz swej darnie' i wytrwałej i umiejętnej walki 
na więzami nierozerwalnej "pokój, o uchronienie ludz-
prz> jaźrn z Polską, Związkiem bym 1eS7C2e  raz  powtórzy4  t0  z  feJ  kości przed śmiercionośnym 
RadziecKim i wszystkimi kra trybuny. konfliktem nuklearnym. Jest 
jami socjalistycznymi Nie- Równoeaelnte — niezalp^.niP oh to  zadanie trudne, ale zara-
miecka Republika Demokra- trudności — kontynuujemy naszą zem wyjątkowo doniosłe dziś, 
tyczna stanowi ważny czynnik działalność w ramach Miedz^^na- gdy siły międzynarodowej re-
pokoju i bezpieczeństwa w Eu akcji' znów nawracają do zban 
I?P l e-. • Jest elementarna pr'»ś»a*?a krutowanych, lecz K!'OŻnvrh 
mieckiej Republiki Demokra- ws-e^kieb wysiłków w kierunku dla pokoju doktryn i knują 
tycznej jest njerozdzielnie pokojo*vvego urecruiowanja nrob^- spiski przeciw narodom. p rze-
związane z bezpieczeństwem ćiw bezpieczeństwu świata, 
naszego kraju, z bszpieczen- 0  zasar tv" wvcofs r !a  „hrvrh  Chcę wyrazić przeświadczenie, 
stwem całej wspolnoty socja- z tego kraiu i umożliwienia n«ro- które jest — nie wątpię — 
listycznej, dowi wietnamskiemu swobodnego przeświadczeniem całej lzbv i 

zdecydowania o swych sprawach. 1  

nej na Wypale Prfwa 
wers^tetu War07nyskiej?o 

i^' p C  

7H?Czony jocf Orr'? vr i r i»n 
H^ni Prs»cv TT kl^^^' i Kr 
Komandorskim Orderu ^ 
dzpnia Polski. 

Uważamy, że nrof. 

sław Walczak zapewni nfl 
te kierownictwo teso bar1  

odnowiedzialnego resortu-
Chce prosie \Vvsoki 

o zatwierdzenie tej prop011^ 
wanej listy zawieralacei 
Rady Ministrów i chce ^ 
raz zapewnić, żc wvfoiiT° 
przez Sejm rzad będzie ct^ 
nić wszystko, aby wed**1* ,1 

lepszych sił, dośwfa^r*r 

energii, umiejętności rc^ Iło­

wać uchwały Polskiej 

Popieramy w pełni realistycz całego naszego narodu, że zde 
Kanonem naszej noTUvki zacra- cydowana wola pokoju milio­

nów ludzi, niezłomna potęga 
ne i nok o i owo r*ror>n7vrv» wnonnn NASZOJ OOIHVKI za^ra -1 pokojowe propozycja tucznej bvła Cd noezstku orźy-
NRD W sprawie rozładowania Jaźń, Y^NÓŁDRACA i *o1u*z re Zwiaz , «cr»r» 1 - u 
napięcia w Niamczech i posu- kiem Radzieckim. Ta podstawowa obronna ZSRR i całego obozu 
warna się naprzód na drodze ^tvezna znalazła wyraz w odno- socjalistycznego, pokojowe 
do pokojowego uregulowania '/"nSUiI dążenie wraz liczniejszych rzą 
problemu niemieckiego. czym pnisk^-raciz^eckim Znalazła d(^w państw trzeciego świata, 

' , . , . s:e w nim klauzula o nie^p>r-«szsT- jednym słowem zjednoczony 
Pragniemy doorych stosun- Pr >^ c ł  granicy zachodnimi, wspólny front pokoju i woł­

ków z całym narodem nie- Jako rekoimia nas^-eeo bezT>iecz--ń- ności narodów nokrz^źuir -
mieekim stwa i lako ostrzeżenie pod adre- . . ' ' 

sem tvch. którym marża s*e awar- wantuinicze piany frontu agre 
Jesteśmy za rozwoiem i nor tumie ze ko neenc^e wskr^-esrenia sji i niewoli. 

malizacją naszych stosunków na p^bo- r j  KOLEI premier Józef 
J  J  - - łowiskach od Stalingradu no Per- # Cyrankiewicz 

czonej Tartii pohotn,r ' 
7jednoczonego f>tron»,ir 

Ludowego i Stronnictwa ^ ̂  
mokratyczneso, siices^ie ' ^ 
zyderatv beznartymycti, % . •tgć 
mach Profiramu Frontu ^ 
ności Narodu, progrramu ^ 
go rozwoju naszego , 
procramu zapewnienia 11  

r  
KrOP> 

no wał skład Ra dv Mi 
«T  • • i -r-» i i • i t i ow * - - n o o JMd' in" r^uu no .n 

z Niemiecką Republiką Fede- ]«n planów „Dran^ nach Osten'1  

ralną na zasadach pokojowe- . . . ... . .... 
go współistnienia. Oświadcza ^W^c^irstyclnycN nistrów (opublikowaliśmy ** 
liśmy to niejednokrotnie. Da- które wraz z nami. noiaczone w numerze sobotnio-niedziel-
liśmy temu wyraz, normalizu wspólnota interesów narodowych i nym). Na zakończenie swego 
jąc stosunki gospodarcze z ^^Stn""tr»^e l^V-o° be^Wel '*/stąpienia premier J. Cyran 
Niemiecką Republiką Federal czeństwa i pokoiu. umacnianie kiewicz scharakteryzował syl 
ną na bazie wzajemnych korzy tych więzi prryjaźni i sojuszu, wetki nowych ministrów: inż. 
ści. Gotowi jesteśmy je rozwi- wszechstronny roz/wói stosunków T Hrynkiewicza i St Wałcza-iae na tei włoSnie nndstawie Politycznych, posoodarczych i kul- £. xirjumcwicza i ot. waicza jac na tej Wiasnie podstawie, {„ralnych w kierunku jak nai- ka. 
Warunkiem jednak normaliza Wiek*zes?o zbliżenia stanowi nieod- , • 
cji polityc22iej jest uznanie miennie cel naszej polityki. Jnz. JANISZ HRYNKTE-
granicy na Odrze i Nysie i wy ProWadzimv politykę przy- W. ,C7' ~ dotychczasowy pod 
rzeczenie się przez Bonn rosz jaźni  j Współpracv z naszvm ?ekretarz  stanu w tym resor 
czeń terytorialnych w stosun- 1X)łudniowvm sąsiadem i przv c?e- urodzony w roku 1924, u-
ku do Polski. jacielem — Czechosłowacją, z koncz^ł  Politechnikę Gdań-

Oceniając realistycznie i naszym zachodnim sąsiadem uzyskał stopień m&-
bez uprzedzeń sytuację w i przyjacielem — NRD, z wszy gistra inżyniera łączności. 
NRF, nie tracimy z pola wi- stkimi krajami socjalistyczny- kolejno zastępcą dyrek-
dzenia faktu, że istnieją tam mi Europy, z Chińską Repu- do spraw nowej produk-
również siły polityczne, trze- bliką Ludową i innymi kraja- cJi w zakładach imienia Ka- . 
źv;o patrzące na przeszłość i mi socjalistycznymi Azji. W sprzaka, wicedyrektorem tech 
teraźniejszość w Niemieckiej wytrwałym umacnianiu jedno niki elektromaszynowej w cen 
Republice Federalnej i rozu- ści i zwartości całej w spoino- trali ministerstwa, dyrekto-
miejące, żc pokój ieży w ży- ty socjalistycznej widzimy- rem technicznym w Zjedno-

dowi coraz lepszych 
ków życia i dalszego ro^v* e  

programu zapewnienia ^ 
ludowej należytego rtuc^ 
w świecie (oklaski). 

Jak już informowanej 
zapropo- Tzba .jednomyślnie zatW^f ^ 

t f f  ła zaproponowany prze? 1 j 
miera J. Cyrankiewicza ^ 
Rady Ministrów, 

* . c O -
W naszym wydani" ^ 

botnio-niedzielnym ^ 
r*' dzie nowopowolanego , 

du PRL. na skutek n ^ 
trzymania na czas 
wek do materiałów z  , 

mi11  

mu, nie podaliśmy 11  
ę, 

stra budownictwa i ^ ̂  
mysłu materiałów ^ : 
nych. W uzupełnieni" ^ 
formujemy,* że ^ 
budownictwa i rCfi 
materiałów budowl®^^ 
został tow. Marian Ole 
skL 
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Zaczęło się od wy-
boru nowego komite 
tu rodzicielskiego w 
S ;  Wacław K. i Józef 
K., którzy po raz 
pierwszy weszli w je 

£o skład są doświadczonymi 
działaczami zeteselowskimi i 
społecznymi (m. in. obaj przy 
czynili się do wybudowania 
.wodociągu wiejskiego). 

Kierownik szkoły w S. pra­
cował na swoim stanowisku 
od 15 lat. Jak powiada, nie 
miał dotąd ze wsią żadnych 
zatargów. „Oni siedzieli ci­
cho" — opowiada Wacław K. 
0 poprzednim komitecie rodzi-

W obronie 
bielskim — „bo każdy się bał 
żeby się kierownik na dzie­
ciach nie zemścił. Nasz kie-
sownik ma dużo znajomości 
w powiecie, i wszyscy uważa 
li, że jak zechce, to potrafi za 
szkodzić. A ja pomyślałem: 
właściwie czego mam się bać? 
Przecież mam rację". 

Rzecz poszła o to, że kierów 
hik szkoły nie rozliczał się 
przed nikim z zarobionych 
przez dzieci na tradycyjnych 
wykopkach pieniędzy. Nazy­
wało się to, że „pieniądze po 
szły na pomoce szkolne". Wy­
datki te nie podlegały przez 
długie lata żadnej kontroli. 

Wacław K. został wybrany 
Skarbnikiem komitetu rodzi­
cielskiego, uznał więc, że do 
hiego należy wyjaśnienie tej 
sprawy. W tym właśnie celu 
udał sic do inspektoratu o-
światy. A oto fragment listu 
Wacława K. do redakcji „Gło 
su Koszalińskiego" w którym 
opisuje wyniki swojej inter­
wencji. 

„Zwracam się do redakcji 
z prośbą o wyjaśnienie, kto 
powinien przechowywać pie­
niądze zarobions przez dzieci 
na wykopkach... Byłem w tej 
sprawie w inspektoracie o-
światy. to mnie kołowali w 
rozmaite strony i nie powie­
dzieli, gdzie powinny być te 
pieniądze". 

Redakcja zwróciła się więc 
do inspektoratu po wyjaśnie­
nia. Dopiero wówczas przed­
stawiciel in.spektoratu uznał 
za stosowne wybrać się do S. 
1 zbadać sytuację. Cytujemy 
fragment pisma, skierowane­
go do Wacława K. po tej in­
spekcji: 

% „W trakcie badania finan-
'sowo-gospodarczej działalnoś­
ci komitetu rodzicielskiego w 
S, stwierdzono wiele niepra­
widłowości, a również to, że 
część kasy komitetu prowa­
dzi kierownik szkoły... Ponie 
Waż nie jest to zgodne z prze­
pisami, kierownik szkoły o-
trzymał pisemne pouczenie i 
polecenie protokolarnego roz­
liczenia się i przekazania go 
tówki i wszelkich dowodów 
kasowych skarbnikowi komi­
tetu rodzicielskiego". 

Przesyłając odpis tego pis­
ana do redakcji, przedstawi­
ciel inspektoratu doszedł do 
Wniosku, że interwencja zosta 
ła zażegnana i wobec tego 
można po swojemu rozstrzy­
gnąć sprawę w S. Nie przewi 
dział jednak, że redakcja do 
Wie się o zastosowanych wo­
bec komitetu rodzicielskiego 
tnetodach. 

„Inspektorat oświaty 'doko 
nał u nas inspekcji i następ­
nie zawiadomił nas, że ma się 
odbyć zebranie, na którym 
wybierze się nowy komitet 
rodzicielski — napisał nam 
potem Józef K. Nastąpiło to 
tak nagle, że nie byliśmy na 
wet przygotowani do złożenia 
sprawozdania z działalności, 
tym bardziej, że komitet był 
wybrany na okres dwóch lat, 
a my działaliśmy dopiero rok. 
Z naszego punktu widzenia 
sprawę potraktowano po ku­
motersku. bo komitet wraz ze 
społeczeństwem domagał się 
ukarania kierownika szkoły. 
Widząc, że przedstawiciel in­
spektoratu przemawia za kie­
rownikiem, rodzice przerwali 
zebranie i rozeszli się". 

Naturalną kolei rzeczą prze 
słaliśmy list Józefa K. do Ku 
ratorium Okręgu Szkolnego. 
Po zbadaniu sytuacji Kurato­
rium skierowało do autora 
listu odpowiedź, w której 
czytamy m. in.: 

świętego 
U 

u spokoju 
,,W sprawie głównego za­

rzutu dotyczącego nadużyć fi 
nansowyeh kierownika szko­
ły ustalono, że gospodarka ple 
niędzmi zarobionymi przez 
dzieci była prowadzona nie­
właściwie i niezgodnie z za­
rządzeniami Ministerstwa O-
światy... Za nieprzestrzeganie 
tego zarządzenia kierownik 
szkoły zostanie pociągnięty 
do odpowiedzialności służbo­
wej... Zarzut pod adresem in 
spektoratu oświaty dotyczący 
rozwiązania komitetu rodzi­
cielskiego uznano za uzasad­
niony. Decyzję w sprawie 
rozwiązania komitetu uchyla 
się". 

Jakie przyczyny kierowały 
postępowaniem inspektoratu? 
Oczywiście fałszywie pojmo­
wana troska o autorytet nau­
czyciela, którego rzekomo na 
leżało bronić przed „wichrzy-
cielskim" komitetem. Dodaj­
my: brak szacunku dla zdecy 
dowanej, opartej na solidnych 
podstawach działalności korni 
tetu rodzicielskiego. I — po 
trzecie, jak się okazało, skłon 
ność do tłumienia niewygod­
nej krytyki. 

Czy inspektorat zdawał sobie 
sprawę z odpowiedzialności 
wobec społeczeństwa S. (re­
prezentowanego przez komitei 
rodzicielski. Nieprzypadkowo 
rodzice opuścili na znak pro­
testu zebranie). Czy przedsta­
wiciel inspektoratu, który pod 
jął decyzję zmienienia komi­
tetu zastanowił się, że zapro­
wadzenie w.S. „porządku" o-
znacza pozbawienie ludzi wia 
ry w sens i skuteczność dzia­
łalności społecznej? 

Sądzimy, że nie było powo­
du, żeby pracownicy inspek­
toratu nie zdawali sobie z te­
go sprawy. A jednak „święty 
spokój" kierownika uznano 
widocznie za ważniejszy. Mo­
że niechlubny koniec tej in­
terwencji inspektoratu będzie 
nauczką dla innych, jak inter 
weniować nie należy. 

ANNA KUOH 

Go nowego w or 

Po 16 godzinach jazdy — Koszalin. Nieco zmęczona, lec* 
uśmiechnięta młodzież z Wałbrzycha i Jeleniej Góry opu­
szcza wagony, na peronie dworca porządkuje „szyki" i pod 
opieką swych wychowawców udaje się na dworzec PKS, 
skąd, w kilka minut później, odjeżdża do Sarbinowa. 

Kolejarze koszalińscy b. serdecznie zaopiekowali się za-
równo tym pierwszym, jait i wszystkimi następnymi poeią 
4»&tni kolonijnymi* W* YOCiJEL 

ROZPOCZĄŁ się okres 
urlopów. Pustoszeją biu 
ra, zakłady pracy. W 

miejscowościach letniskowych 
ruch. Na wsi odwrotnie: zbli 
ża się najbardziej pracowity 
czas — kampania żniwno-o-
młotowa. 

W każdym większym zakła 
dzie pracy, w każdej niemal 
osadzie są podstawowe organi 
zacje partyjne. Jak one w 
tym okresie działają? 

IELNO — z każdym ro 
kiem staje się bardziej 
atrakcyjne jako. rniejsco 

w ość letniskowa. Liczy nie 
więcej niż 1800 mieszkańców. 
W sezonie gości tu dodatkowo 
ponad pięć tysięcy osób. Na­
rastają kłopoty z zakwatero­
waniem, wyżywieniem, odczu 
wa się głód rozrywek i im­
prez kulturalnych. 

— Czy organizacje partyj­
ne, jako polityczny gospodarz 
terenu, dostrzegają owe kło­
poty, starają się temu jakoś 
zaradzić? — zwracam się z 
tym pytaniem do sekretarza 
Komitetu Gromadzkiego 
PZPR tow. Wandy Leputy 

— Trochę za późno byłoby 
teraz o tym myśleć — odpo­
wiada sekretarz. — Sprawę 
przygotowania Mielna do se­
zonu turystycznego i letnisko 
wego omawialiśmy na zebra­
niach organizacji partyjnych 
już na początku kwietnia. Dy 
skuto wali śmy na ów temat 
również na posiedzeniach Ko 
mitetu Gromadzkiego PZPR. 

— Mielno to prze ci o wszyst­
kim miejscowość letniskoiixi. 

— Dlatego też dużą wagę 
przywiązujemy do organiza­
cji rozrywek i pracy kultura! 
no-oświatowej — twierdzi se 
kretarz KG. Działa w Miel 
nie ośrodek propagandy i o-
światy, którego kierownikiem 
jest II sekretarz Komitetu 
Gromadzkiego partii, tow. Wł. 
Turowski. Pracują w tym o-
środku również inni ddałacze 
PZPR. Zad aniem ośrodka jest 
organizowanie życia kultural 
nego, imprez rozrywkowych, 
odczytów, pogadanek, wystę­
pów estradowych, rozgrywek 
sportowych. 

— Żniwa się zbliżają... 
— Nie zapomnimy o tym. 

W lipcu, w pierwszych dniach 
chcemy zwołać posiedzenie 
Komitetu Gromadzkiego, po­
święcone akcji żniwno-omło-
towej w gromadzie — konty­
nuuje rozmowę sekretarz 
tow. Wanda Łeputa. — Zapro 
simy na nie prezesów gmin­
nej spółdzielni jak również 
kółka rolniczego, a także dy 

Ruszyły 
pec agi kolonijne 
# (Inf. wł.) 

W piątek, 25 bm., do Kosza 
lina przybył pierwszy pociąg 
kolonijny z dziećmi z Dolnego 
Śląska: w tym samym dniu 
wieczorem wyruszył z nasze­
go województwa pierwszy po 
ciąg wiozący dzieci ze Słup­
ska i Koszalina na kolonie 
w południowych rejonach kra 
ju. W ten sposób zainauguro 

•wano sezon przewozów kolo­
nijnych. 

Na prze wór dzieci i młodzieży 
kolej przygotowała w tyrti roku 
wagony klasy II w pociągach nad­
zwyczajnych lub przedziały rezer­
wowane w pociągach stałego kur­
sowania. Uczestnicy kolonii zabie­
raj do wagonów jedynie ba^ar. 
osobisty i naczynia z napojami na 
drogę. Pozostały bagaż organizato­
rzy kolonii obowiązani są nadać 
jako przesyłki bagażowe lub eks­
presowe. 

W Ireżącym roku obowiązuje — 
niestety — zasada zagęszczania 
przedziałów do 10 osób w jednym 
przedziale. 

Wbrew zwyczajowi z lat poprze­
dnich DOKP Szczecin nic nadesła­
ła w tym roku stacjoim kolejo­
wym w naszym województwie roz­
kładów jazdy pociągów kolonij­
nych przynajmniej na przewozy 
pierwszego turnusu, lecz przesyła 
je sporadycznie, telegramami, na 
poszczególne dni. Praktyka ta nie 
ułatwia kolejarzom orr,an>acji 
przyjęcia pociągów kolonijnych. 

,,Szczyt" przewozów V ~ lonij 
nych w naszym województwie 
rrzypadł na niedzielę. 27 brr?. 
Stacje przyjęły w tym dniu 0 
pociągów z dziećmi i wysłały 
również € pociągów z miodzie 
żą koszalińską wyjeżdża iper: 
na ł*olonie do innych regio­
nów kraju. [V\ 

rektora miejscowego pegeeru. 
Coś w rodzaju wojennej na­
rady przed wydaniem bitwy. 

BĘDZINO. Zamożna, du­
ża gromada w powiecie 
koszalińskim. Duża ro­

le odgrywa tutaj spółdziel­
czość samopomocowa. Gmin­
na spółdzielnia obejmuje 
swym zasięgiem miejscowoś­
ci nadmorskie, a także wsie 
sąsiednich gromad. W rejonie 
działania 29 wiosek, kilkana­
ście kółek rolniczych, kilka 
państwowych gospodarstw 
rolnych. 

Przy GS w Będzinie istnie­
je podstawowa organizacja 
partyjna, grupująca dwunastu 
towarzyszy. Rozmawiam z 
jej sekretarzem tow. JOZE­
FEM MALINOWSKIM. 

— Wczoraj zorganizowaliś­
my wspólnie z zarządem nar a 
dę roboczą wszystkich pra­
cowników sklepów naszej 
spółdzielni - informuje se­
kretarz. Celem tej narady 
było zorientowanie się, jakie 
trudności wyłaniają się już 
na początku bieżącego sezo­
nu letniskowego. Nasza spół­
dzielnia zaopatruje w towary, 
żywność, napoje chłodzące, 
takie miejscowości nadmor­
skie jak Mieleń ko, Gąski, 
Chłopy, Sarbinowo. Dużo tu 
przyjeżdża wycieczkowi czów 
z całej Polski. Nie chcemy, 
aby po całym kraju roznieśli 
złą sławę o naszej okolicy. 

— No, i jakie kłopoty u ja w 
niono na tej naradzie? 

— Brakuje, jak co roku, 
napojów chłodzących. Mamy 
rozlewnię piwa i wód gazowa 
nych. Napojów wprawdzie 
jest dużo. ale dostawy do 
punktów detalicznych są nie­
dostateczne. Brak transportu. 
Uchwaliliśmy, że na sezon 
letni rozlewnia uzyska dodat 
kowo do własnej dyspozycji 
jeden samochód. Poza tym 
musimy zaradzić temu, aby 
zawsze było świeże pieczywo. 
Pod tym względem jeszcze 
nie jest najlepiej. Brakuje też 
wędlin. Powód — sklepowe 
niechętnie zamawiają większe 
porcje wędlin, ponieważ oba 
wiają się zepsucia towaru. 
Brakuje lodówek. 

— A do żniw wiejski han­
del jest należycie przygotowa 
ny? 

— Omawialiśmy ten temat 
na ostatnim zebraniu. Części 
zamienne w zasadzie są w od 
powiedniej ilości, sznurek do 
snopowiązałek czeka na klien 
tów, inne drobne narzędzia 
też można dostać. Nawozy mi 
nerałne -r- w magazynach. 
Nie jest źle. 

O IANÓW. Zakłady Prze-
mysłu Zapałczanego — 
największa fabryka w 

tym miasteczku. Sekretarzem 
podstawowej organizacji par 
tyjnej, liczącej ponad stu 
członków, jest tu tow. HEN­
RYK BEŁCZYKOWSKI. 

— Organizacja odpoczywa 
czy pracuje? — rozpoczynam 
ża rtem ro ~mowę. 

— Pracuje! — mówi sekre­
tarz. — W lipcu planujemy 
generainy odpoczynek. 

Fabryka przerywa produk­
cję. W tym okresie urlopo­
wym dokonamy przeglądu 
technicznego maszyn, remon­
tu urządzeń, przygotujemy za 

kład do następnego sezonu 
produkcyjnego. 

— Jaki temat podejmiecie 
na najbliższym zebraniu par-
tyjnym ? 

— ^Zebranie — informuj® 
sekretarz tow. Bełczykowski 
—• poświęcimy przede wszyst 
kim ocenie pracy w okresie 
kampanii wyborczej. Wielu 
ludzi się wyróżniało w tej ak 
cji, chcemy im podziękować. 
Wyróżnili się: Barbara. Ma­
łek, Barbara Sobota — człon­
kinie partii i działaczki zete-
mesu. Na pochwałę zasługuje 
robotnica Otatia Tarkowska, 
majster Leon Grzywacz. Do­
brze się spisał nasz najmłod­
szy kandydat Bronisław Mi­
kołajczak. Tuż przed wybora­
mi przyjęto go w poczet kan­
dydatów partii i pokaeał na 
co go stać. 

— A na najbliższej egzeku-
ty *ie ... 

— Na posiedzeniu egzeku­
tywy dyrektor zakładu obie­
cał nam zreferować proble­
my związane z lipcowym po­
stojem fabryki, a także spra­
wy wykonawstwa planu za 
pierwsze półrocze. 

* 

PAŃSTWOWE GOSPO­
DARSTWO ROLNE w 
Skibnie pracuje głównie 

na nadbałtyckich łąkach. Nic 
więc dziwnego, że najgorętszy 

okres pracy to sianokosy. Or­
ganizacja partyjna składa się 
z siedmiu towarzyszy. Sekre­
tarz tow. Józef KOSZYK od­
powiada właśnie o wsp61nyc.fi 
radościach: przed 3 tygodniami 
ruszyła nowoczesna suszarnia 
zielonek. Kosztowała ponad 
13 milionów złotych. Mimo u-
ruchomienia produkcji — w 
dalszym ciągu trwa je.i budo 
wa i rozbudowa. Zatrudnia 
ona na dwie zmiany ponal 
trzydziestu robotników Amo­
nowych. Już w przyszłym ro­
ku gospodarczym pozwoli ona 
uzyskać około miliona złotych 
dochodu, a pod koniec przy­
szłej pięciolatki — dwukrot­
nie więcej. 

— Warto przed żniwami od 
być krótką naradę p<irtyjną z 
kierównicticem, prawda? 

Zrobimy to! — obiecuje 
sekretarz tow. Koszyk. — 
Chyba pod koniec miesiąca. 
Między innymi musimy się za 
poznać z projektem planu go­
spodarczego na rok przyszły. 
Wyrazić jako organizacja par 
tyj na swój stosunek lub zapro 
ponować jakieś poprawki. 
No i dokonać ostatniej lustra 
cii przed kampanią żniwną. 

STANISŁAW RAMS 

Nie zwlekać ze sprzętem traw! 

(Inf. wł.) 

Sprzęt siana w państwo­
wych gospodarstwach rolnych 
w naszym województwie w 
tym roku znacznie opóźnił sie. 
Do 20 czerwca z ogólnego ob 
szaru prawie 50 tys. ha lak 
skoszono w pegeerach zaled­
wie 10 tys. ha, o ponad 3 tys. 
ha mniej niż w analogicznym 
okresie w roku ubiegłym. 
Stosunkowo najsłabiej zaawan 
sowane są sianokosy w powia 
tach bytowskim, miasteckim, 
człuchowskim i szczecineckim 
Np. w pegeerach w powiecie 
bytowskim do 20 czerwca z o-
gólnego obszaru ponad 1200 
ha łąk kośnych skoszono za­
ledwie... około 100 ha! 

W bieżącym roku ną skutek 
nie sprzyjających warunków 
atmosferycznych w okresie 
wiosny, odrost traw jest sto­
sunkowo słabszy niż w roku 
ubiegłym, lecz w żadnym przy 
padku nie usprawiedliwia to 
późnego rozpoczęcia sianoko­

sów w pegeerach. Wręcz prze 
eiwnie, trawy należy kosić 
wcześniej, aby w ten sposób 
umożliwić sobie sprzęt dru­
giego pokosu jeszcze przed 
żniwami. 

Oczywiście, jest w naszym 
województwie wiele gospo­
darstw, w których siano z 
pierwszego pokosu już zwie­
ziono do stodół. Należą do 
nich m. in. pegeery Jarkowo 
i Trzynka w po w. kołobrze­
skim. Szwemino i Kraśnik w 
powiecie koszalińskim. Nowy 
Dwór w powiecie szczecinec­
kim. Ośrodek Hodowli Zarodo 
wej w Bobrownikach w po w. 
słupskim. Zakład Naukowo-
-Badawczy THAK w Boninie 
itd. 

Na zdjęciu — zwózka siana 
w Boninie. Dzięki odoowied-
niej pielęgnacji łąk już z pier 
wszego pokosu uzyskano tu w 
przeliczeniu z ha około 40 q 
dobrej jakości siana. (1) 

Fot. J. Lesiak 

(Inf. wł.) 
Rozpoczęło się lato. Okres 

obozów, wvcieczek, kolonii. 
Nie wszyscy korzystają w tym 
casie z wakacji i urlopu. 
Młodzież pracująca, która mu 
si w czasie lata pozostać w 
mieście, chętnie wyjeżdża na 
sobotnio-niedzielne biwaki — 
nad wodę, do lasu, z dala od 
miejskiego zgiełku. Wyjazd ta 
ki. jeśli jest dobrze zorgani­
zowany zostawia po sobie w<ie 
le pięknych wsoomnień, do­
starcza sił do pracy na na stęp 
ny tydzień. Dla pomysłowych 
organizatorów i uczestników 
niedzielnego wypoczynku Za* 
rząd Główny ZMS, redakcja 
tygodnika „Wałka Młodych", 
m agazy n u t u ry s tycz p eą o 
J1* wiato wid" i ^etfakcia mło­
dzieżowa Polskiego Radia o-
głosiły wielki, ogólnopolski 
konkurs nt. „Udana niedziela" 

W konkursie mogą brać u-
dział koła ZMS oraz dziel ni-
co we. miejskie i powiatowe za 
rządy Związku. Zadaniem kon 
kursowym .test zorganizowa­

nie wycieczki turystycznej lub 
niedzielnej imprezy sportowo-
-turystycznej, ..o której wszys 
cy uczestnicy będą mogli po­
wiedzieć. że była to UDANA 
NIEDZIELA" ' („Walka Mło­
dych" z dnia 20 VI br. —- re 

Udana 
niedziela 

gulamin konkursu). Konkurs 
posiada dwa warianty. Pierw 
szy polega na zorganizowaniu 
2 - - 3-dniowej wycieczki (au­
tokarowej, rowerowej, motocy 
kłowej lub pieszej) połączonej 
ze zwiedzaniem najpiękniej­
szych zakątków kraju, ©rugi 
— na zorganizowaniu niedziel 
nej wycieczki za miasto. Ueze 
sinicy konkursu winni nade­
słać na adres redakcji „Wrat-
ki Młodych", Warszawa, wl. 
Smolna 40, zgłoszenie o goto­

wości wzięcia udziału w „U-
danej rredzieir. Otrzymają 
oni odpowiednie blankiety, n^. 
których po zorganizowaniu 
wycieczki napiszą krótkie 
sprawozdanie. Do sprawozda 
nia należy dołączyć zdjęcie z 
wycieczki, lub poświadczoną 
p o c z t ó w k ę  z e  z w i e d z a n e j  m i e j  
scowości. Zgłaszać można do­
w o l n ą  l i c z b ę  w y c i e c z e k ,  z  k a ż  
dej trzeba jednak przestać od 
dzielne sprawozdanie. Na pod 
stawie sorawozdań organizato 
rzy konkursu przyznawać 
będą odpowiednią liczbę 
punktów. Punktowana bę­
dzie trasa wycieczki, jej 
program oraz dodatkowe 
inicjatywy urozmaicające wy 
cieezke np. nawiązanie kon­
taktów z miejscową ludnością, 
prace społeczno-użyteczne bły 
skawiczne quizy na temat 
zwiedzanego regionu itp. W7 
przypadku jednodniowych wy 
cieczek punktowana bodzie 

również liczba uczestników. 
Konkurs trwa d« 15 września 
br. (beśi 
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U W A G A !  U W A G A !  

KROLIKaW^^ 
WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK HODOWCÓW DROBNEGO INWENTARZA 

oraz 
KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 

SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI I SKÓRZANYMI w KOSZALINIE 

przysfępu;q do akcji rozprowadzania królików angorskich 
HODOWCA wyrażający cheć założenia przydomowej hodowli królika 

angorskiego OTRZYMUJE BEZZWROTNĄ DOTACJĘ W WYSOKOŚCI 
70 ZŁ NA JEDNEGO ZAKUPIONEGO KRÓLIKA, pod warunkiem przy­
stąpienia do Związku HDI. 

ZAMÓWIENIA na materiał hodowlany należy składać do 
WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU HDI KOSZALIN, ul. Szymanowskiego 46 
wraz z przedpłatą 60 ZŁ ZA SZTUKĘ HODOWLANĄ (300 zł za stado 

podstawowe). 
Realizacja zcmówień nastąpi w m-cu październiku br. w ilościach 

| przynajmniej jednego siada podstawowego, tj. 3 samiczek i 2 samców ^ 

DYREKCJA TECHNIKUM BUDOWLANEGO 
— WYDZIAŁ ZAOCZNY w KOSZALINIE, 

ul. Jedności 9, tel. 47-84, i 63-35 

ogłoszęi zcvp#s 

1. specjalność: GEODEZJA -
semestr I, III, V, i VII, 

2. specjalność: BUDOWUiCTWO OGÓLNE -
semestr I, III, V, VII, i IX 

Konieczna praca w danym zawodzie i skierowanie 
z zakładu pracy. 

OBOWIĄZUJE EGZAMIN WSTĘPNY (4 września) 
z języka polskiego i matematyki, a przy ubieganiu 
się na semestry wyższe dodatkowo egzamin z przed­
miotów zawodowych semestrów niższvch. 

DOKUMENTY NALEŻ/ SKŁADA- DO DNIA 
20 STERPNIA 1965 r. 

Wszelkich dodatkowych i formacji udziela listow­
nie lub telefonicznie sekretariat szkoły. K-1522 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI 

w SŁUPSKU, ul. STARZYŃSKIEGO 3, tel. 45-21, 

będzie kupowało konie robocze pełnowarto­
ściowe oraz konie „S" i rzeźni na ekport 

TERMINY SPĘDÓW I MIEJSCOWOŚCI 
1 VII Szczecinek godz. 10 

Złotów „ 14 
2 VII Słupsk „ 8 

Koszalin „ 11 
Kołobrzeg „ 14 

UWAGA — w Złotowie kupowane będą konie tylko 
typu uszlachetnionego. 

Poza tym w miesiącu lipcu br. BĘDĄ KUPOWANE 
KONIE RZEŹNE i „S" NA EKSPORT w następują­
cych miejscowościach i terminach: 
8 VII Sławno godz. 10 10 VII Bytów godz. 10 
9 VII Drawsko „ 10 13 VII Miastko „ 10 

K-1528-O 

6 VII Białogard godz. 10 
Świdwin „ 13 

7 VII Czaplinek „ 11 
Złocieniec ,, . 15 

KIEROWNICTWO SZKOŁY DLA PRACUJĄCYCH 
W SŁUPSKU, UL. DEOTYMY nr 15a, 

ogłasza zapisy uczniów 
do klasy V, VI, VII 

na rok szkolny 1965|66 
Przyjmuje się również podania w sprawie przyjęcia _ 

na kurs eksternistyczny, przygotowujący do egzaminu fj 
z zakresu klasy V, VI, VII szkoły podstawowej. 

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 16 lat życia. 
Nauka w szkole odbywa się cztery razy w tygodniu, 
na kursie — trzy razy w tygodniu w godzinach od 

16—20. 
PODANIA PRZYJMUJE i udziela informacji kan­

celaria szkoły do 10 LIPCA br. oraz OD 20 SIERP-

M3fOOOQO^Q0OdoeOdzaa^atkMK>eQooo0co^LK"'1523  

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA ZAOPATRZENIA I 
ZBYTU REMONTOWO-BUDOWLANA W KOSZALINIE, 
UL, DĄBROWSKIEGO 3, zatrudni natychmiast INŻYNIE­
RA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO z uprawnieniami na 
stanowisko kierownika technicznego. Bliższych informacji 
dotyczących warunków pracy i płacy udzieli Zarząd Spół­
dzielni ; K-1516-0 
POWSZfeCHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW W SŁUP­
SKU, UL. J. TUWIMA 3, zatrudni od zaraz 2 MALARZY. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Sekcji d. s. Pra­
cowniczych. K-1503-0 

DYREKCJA TERENOWYCH ZAKŁADÓW GASTRONOMI­
CZNYCH W SŁUPSKU, AL. WOJSKA POLSKIEGO 1, za­
angażuje pracowników: na stanowisko MAGAZYNIERA do 
działu administracyjno-inwestycyjnego oraz na stanowisko 
TECHNOLOGA do działu produkcyjno-handlowego. Wyma­
gane wykształcenie średnie ekonomiczne lub gastronomicz­
ne. Bliższe informacje udzielane będą osobiście. K-1452-0 

PGR RUSINOWO, p-ta Mielęcin, pow. Wałcz, zatrudni na­
tychmiast 10 PRACOWNIKÓW SEZONOWYCH (mężczyź­
ni) do prac polowych. Mieszkanie i stołówka zapewnione. 
Stacja kolejowa, przystanek pekaesu i sklep na miejscu. 

K-1502-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
KOSZALINIE, UL. MIESZKA I nr 32, zatrudni od zaraz: 
10 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH na stanowiska kie­
rowników działów i budów, 6 TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH, 3 MAGISTRÓW EKONOMII, 6 TECHNIKÓW EKO­
NOMISTÓW, PRACOWNIKÓW DO DZIAŁU ADMINI­
STRACYJNO-GOSPODARCZEGO, każdą liczbę pracowni­
ków, posiadających kwalifikacje: ZDUN — MURARZ, ZBRO­
JARZ, MALARZ, PARKIECIARZ — POSADZKARZ oraz 
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu w przedsiębiorstwie. K-1533 

TROSZCZYŃSKI Mirosław zgubił 
legitymację szkolną, wydaną przez 
Szkołę Podstawową Gościno. 

G-3253 

JAMIOŁKOWSKI Stanisław zgu­
bił dowód rejestracyjny, motoro­
wy ES 67-97, wydany przez Wydz. 
Komunikacji w Miastku. G-3254 

ZGUBIONO cechówkę odbiorczą 
nr 678, wydaną przez OZLP w 
Szczecinku. — Nadleśnictwo Tucz­
no. G-3255 

GĘBARSKI Ryszard zgubił pozwo­
lenie kategorii ciągnikowo-moto-
rowo-samochodowej, wydane przez 
Wydział Komunikacji w Szczeci­
nie. G-3256 

TRALEWSKA Władysława zgubiła 
świadectwo (dublikat) ukończenia 
Szkoły Podstawowej w Sianowie. 

Gp-3239 

PAtHULtZAK Krystyna zgubiła 
legitymację szkolną, wydaną przez 
Szkołę Podstawową w Kłębowcu, 
pow. Wałcz, G-3258 

CICHECKI Eugeniusz, Bronisław 
Kołodziej zgubili legitymacje SN 
Koszalin. Gp-3235 

Z G U B Y  
ZGINĘŁA jałówka czarno-biała (3 
czerwca br.). Zgłosić u Poźniaka 
— Tychowo koło Sławna. Znalazcę 
wynagrodzę. G-3237 

KŁOCZOWSKI Krzysztof zgubił le­
gitymację szkolną, wydaną przez 
Szkołę Ćwiczeń przy Liceum Pe­
dagogicznym w Koszalinie. Gp-3236 

BŁONKIEWICZ Małgorzata, Bar­
bara Kaśnicka, Teresa Treszczyń-
ska, Andrzej Lipski zgubili legity­
macje studenckie, wydane przez 
SN Koszalin. Gp-3238 

KRZEMIŃSKA Anna zgubiła legi­
tymację, wydaną przez Szkołę 
Podstawową nr 10 w Słupsku. 

G-3252 

PODLECKA Teresa zgubiła legity­
mację szkolną, wydaną przez Tech­
nikum Budowlane w Koszalinie. 

Gp-3237 

PODZIĘKOWANIA 
GRONU Nauczycielskiemu oraz 
uczniom Zasadniczej Szkoły Za 
wodowej Drzewnej nr 2 w Słupsku 
za wykonanie sprzętu do zabaw 
dla dzieci serdeczne podziękowanie 
składa kierownictwo Przedszkola 
FC „Pomorzanka". Gp-3249 

PAŃSTWOWE TECHNIKUM ROLNICZE 
w SŁUPSKU 

przyjmuje kandydatów do 

5-letniego i 3-leiniego 
KORESPONDENCYJNEGO TECHNIKUM ROLNICZEGO -

Kandydaci do 5-letniego Technikum winni posia­
dać świadectwo ukończenia 7 klas szkoły podstawo­
wej, pracować w rolnictwie i mieć ukończone 18 lat. 

Do 3-letniego Technikum przyjmuje się absolwen­
tów szkół przysposobienia rolniczego, zespołów przy­
sposobienia rolniczego oraz zasadniczych szkół rolni­
czych. 

PODANIA wraz z dokumentami należy kierować 
pod adresem: Państwowe Technikum Rolnicze, Wy­
dział Korespondencyjnego Kształcenia Rolniczego w 
Słupsku, ul. Szczecińska 79, tel. 43-80. K-l507-0 

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY 
w BOBOLICACH 

przyjmie do wykonania na tokarnie 
obróbkę metali, w ramach kooperacji 

Gwarantujemy terminowe i jakościowe 

z kooperantem. 
K-1517-0 

Warunki kooperacji do uzgodnienia 

REJONOWA 
SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZO - PSZCZELARSKA 

w KOSZALINIE, 
uh POLSKIEGO PAŹDZIERNIKA nr 22, 

posiada do sprzedania 
rtasłępufące maszyny i urządzenia: 
# autoklaw 2-koszowy, 570 puszek, 366 słoi 

0,9 ciśnienie 3 atm., wartość 25.600 zł (nowy) 
& rozlcwaczkę do wód gazowanych produkcji Gustaw 

Hilbert Stettin, zużycie 65 proc., wartość pier­
wotna 9.245 zł. 

O przyczepę skrzyniową, nośność 3,5 tony, rok pro­
dukcji 1960, nr fabryczny 2734, wartość pierwot­
na 25.700 zł, zużycie 36 proc. 

® zgrzewarkę impulsową typ. ZKW 5, nr 611, nr 
silnika 4321, wartość 9.996 zł (nowa). 

Zainteresowane zakłady uspołecznione lub osoby pry­
watne zgłaszać się mogą do Zarządu tut. Spółdzielni, 
do dnia 10 VII 1965 r. K-1499-0 

ł 

ZAKŁAD NAPRAWCZY MECHANIZACJI ROLNICTWA 
W SŁUPSKU, PL. DĄBROWSKIEGO 3. zatrudni od zaraz 
2 BRAKARZY ze znajomością obróbki mechanicznej. Wy­
magane kwalifikacje, wykształcenie średnie techniczne lub 
dyplom mistrzowski i pięć lat praktyki w zawodzie. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu. Podania wraz 
z życiorysami kierować pod adresem jak wTyżej. Mieszka­
nie zapewniamy. K-l 532-0 

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO GOSPODARSTWA ROLNE­
GO W BOŻENICY pow. Sławno, p-ta Bukowo k. Sławna, 
przyjmie do pracy od zaraz 3 RODZINY do obsługi krów 
i doju. Mieszkanie zapewnione. Przystanek pekaesu, sklep 
i szkoła na miejscu. K-l534-0 

DYREKCJA PGR PODGAJE, poczta Okonek, powiat Szcze­
cinek, st. kol. Okonek, pekaes Podgaje, zatrudni .natych­
miast 2 TRAKTORZYSTÓW z pozwoleniem na ciągniki 
DT. Reflektujemy również na samotnych. K-l529 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMU­
NALNEJ W ŚWIDWINIE zatrudni EKONOMISTĘ z wyż­
szym lub średnim wykształceniem ekonomicznym, MAJ­
STRA URZĄDZEŃ KOMUNALNYCH z wykształceniem 
średnim technicznym. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu. K-1530-0 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACYJNO-
- INŻYNIERYJNE W7  KOSZALINIE, UL. JANA Z KOLNA 
nr 7, zatrudni natychmiast GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
z wyższym, lub średnim wykształceniem i długoletnią prak­
tyką w budownictwie. Mieszkanie w nowym budownic­
twie gwarantujemy po przepracowaniu okresu próbnego. 
Bliższe szczegóły do omówienia na miejscu lub pisemnie 
po przesłaniu oferty* K-l531 

*A 
\\ Nie marnujmy cennych 

surowców! 
, Złom stali, żeliwa i metali 
^ nieżelaznych 

jest pełnowartościowym surowcem 
przemysłowym 
Zbieranie go w kra*u zaoszczędza 

dewizy wydawane na import rud 

a hutom, odlewniom i rafineriom metali 
zapewnia wykonanie planów produkcyjnych. 

Z!om metalowy, jak również inne surowce 
wtórne: maliulatftrę, szmaty, szliło, odpady 

EEE tworzyw sztucznych ZZZ~  ̂
skupujq w każdej ilości 

SKŁADNICE GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" J 
I PUNKTY SKUPU SPÓŁDZIELNI PRACY. 

SPRZEDAŻ 
SPRZEDAM trabanta, produkcja 
1964 r. Wiadomość: Kołobrzeg, Le­
nina 9, tel. 23-25. G-3219 

SPRZEDAM parcelę 5000 m kw., 
zadrzewioną, peryferie Poznania 
(parkan, materiał budowlany). Al­
bin Fechner, Poznań, Dąbrowskie­
go 289. G-3229-0 

sprzedam bardzo tanio samo­
chód osobowy chevrolet, stan do­
bry. Koszalin, ul. Morska 73/5. 

Gp-3259 

SPRZEDAM samochód marki mer-
kuri, stan idealny. Darłowo, ul. 
Leśna 8. Gp-324i 

SPRZEDAM gospodarstwo rolne 
10 ha w jednym kawałku, w tym 
1,5 ha łąki, sad, ogród warzywny, 
budynki, położenie, wieś Miłosze, 
poczta Ułęź, pow. Ryki, woj. war­
szawskie, Władysław Doroś. 

Gp-3245 

SPRZEDAM jawę 250 ccm, mało u-
żywaną. Koszalin, ul. Powstańców 
Wielkopolskich 38/5. 3246 

P R A C A  
PRACUJĄCE małżeństwo * dwoj 
giem dzieci, wiek szkolny, przyj­
mie samodzielną gosposię na sta 
łe, 10 km od Koszalina. Warun­
ki bardzo dobre. Zgłoszenia: Ko­
szalin, Biuro Ogłoszeń pod nr 

3191. Gp-3191-0 

POTRZEBNA pomoc domowa. Ko­
szalin, Moniuszki 1. m. 3, od. go­
dziny 17. Gp-3251 

L O K A L E  
ODSTĄPIĘ pomieszczenie n* war* 
sztat 70 m kw. i mieszkanie — 2 
pokoje, kuchnia. Wiadomość: Ko­
szalin, Morska 19, Smierzewski. 

Gp-3248 

R O Ż N E  
OB. Eugeniusza Choma oraz 
córkę Danutę, zamieszkałą Słupsk» 
Pawła Findera 34 — przepraszam. 
Lesław Świeży, zam. Słupsk, 
ła Findera 34/5. Gp-325« 

Z A M I A N A  
ZAMIENIĘ pokój, kuchnię w Je­
leniej Górze na Koszalin, Sianów. 
Wiadomość: Sianów, Piastów 17. 

G p -3240 

ZAMIENIĘ dwa pokoje z kuchnią* 
wspólna łazienka, nowe budownic­
two, na mieszkanie w starym hu-
downictwie. Wiadomość: Redakcja 
„Głosu Słupskiego". Gp-32 

ZAMIENIĘ pokój z kuclrhia^w no­
wym budownictwie w Lub unie n 
dwa pokoje z wygodami w S ł uP" 
sku. Wiadomość: Słupsk, Wrocla " 
ska 2/1. Gp-3242 

K U P N O  
KUPIĘ domek jednorodzinny z 
możliwością zamieszkania. Zgło­
szenia kierować: Koszalin, Bogu­
sława II 28/6, od godz. 16. Gp-3247 

N A U K A  
POLSKI Związek Motorowy w Ko­
szalinie organizuje kursy na 
kat. III zawodową i  III plus IV 
amatorską. Dodatkowe zapisy 
przyjmuje Biuro Ośrodka, Kosza­
lin, ul. Kaszubska 21, tel. 50-28 w 
godzinach od 8 do 15. Ośrodek Szko 
lenia Wałcz, ul. Warszawska 27, 
teł. 531. przyjmuje zapisy na kate­
gorie II plus IV. K-1446-0 

KOMFORTOWE, duże, trzypokojo­
we mieszkanie, kuchnię, 
strych, dwie duże piwnice, 
ki gospodarcze oraz obsiany ogr 
(szesc drzew owocowych), °a  

9  

możliwość hodowli, zamienię 
pokoje w nowym budownictw  

Wiadomość: Koszalin, Miła 

G L O B U L K I  

99 et" 
Z A P O B I E G A JA 
NIEPOŻĄDANEJ CIĄZX-
DO NABYCIA we wszyst-
kich aptekach, drogeriacn. 
kioskach „Ruch" i sklepach 

„Arged". 
Cena 7 zł, na receptę zł 2,10. 

rr_174/B 

PREZYDIUM GROMADZKIEJ RADY NARODOWEJ ^ 
MIELĘCINIE, pow. Wałcz, ogłasza PRZETARG na budowy 
remizy strażackiej w Mielęcinie, wg dokumentacji typowej, 
która znajduje się do wglądu w biurze Komendy Powiato­
wej Straży Pożarnych w Wałczu. Do przetargu zapraszam* 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i wykonawcom 
prywatnych. Oferty należy składać w biurze Prezydium 
Gromadzkiej Rady Narodowej w Mielęcinie, w termin* 
do dnia 15 lipca 1965 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
19 lipca 1965 r. Zastrzega się wybór oferenta bez Poc^j?* 
przyczyn. . K-l^0  

SPÓŁDZIELNIA PRACY PRODUKCYJNO-USŁUGO^A 
PRZEMYSŁU GUMOWEGO „GUMA POMORSKA 
SŁUPSKU, ul. PARTYZANTÓW 18, ogłasza PRZEIA^ 
na czyszczenie dwóch kotłów parowych wyso^oyr^ZpaCję 
o powierzchni ogrzewalnej 30 m- każdy, oraz re?jne

rzed-
zaworów i armatury. W przetargu mogą wziąć udział p ^ 
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pryw ratne. ^ 
napisem na kopertach „przetarg" prosimy kierować ^ ^ 
wyż. wymienionym adresem, gdzie w dniu 5 lipca 19 
o godz. 10 nastąpi otwarcie ofert. Zastrzegamy sobie ^7 
ny wybór oferenta. 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA 
W KOŁOBRZEGU ogłasza PRZETARG na budowę maS* „u 

ru typowego zunifikowanego A-l. Plac budowy maga:za­
mieści się w Kołobrzegu. Termin wykonania do dnia 
1965 r. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Dokumentacja do ~c |6 

du codziennie w biurze GS, od godz. 8 do 15. Ot\ a  

ofert nastąpi 12 VII 1965 r. Zastrzega się prawo ^yJj525 
oferenta bez podania zastrzeżeń. ~ -

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH 
„SAMOPOMOC  C H Ł O P S K A "  W  M I A S T K U ,  U Ł *  ~ i u  

COWA nr 29, ogłasza PRZETARG na wykonanie rei _ » JLs . magazj* 

MMLH SPOŁDZIEŁ^ 
MIASTKU, UL-

kapitalnego bocznicy kolejowej oraz n a d b u d o w ę  

mieszalni pasz. Oferty należy składać do dnia 30 c  
a#-

1965 r. W przetargu mogą brać udział przeds iębiors twa  f ^  

stwowe, spółdzielcze i prywatne. Otwarcie ofert na _ . nf 
dniu 2 VII 1965 r., w biurze PZGS, przy nl. Dwor^^żni^ 
29. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub uni ^ 
nia przetargu bez podania przyczyn. Dokumentacja ui. 
konanie znajduje się w biurze u gł. księgowego, 
Małopolskiej nr 26/30. 
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Trójmecz tu Koszalinie 

Ciężarowcy zwycięza|q 
Ukrainę i NRD 

Ozimek nowym rekordzistą Polski 
W sobotę w Koszalinie rozpoczął się trójmecz w podno- ciskaniu o 1,8 kg- Cl?z" sztan 

szeniu ciężarów z udziałem reprezentacji Ukraińskiej Socja- g l  wynosił 200 kg. W pier-
łistycznej Republiki Radzieckiej, NRD i Polski. Trójmecz był wszej próbie Andriejew spali 
punktowany oddzielnie jako spotkania Polska - Ukraina boj W drugim podejścm był 
i Polska — NRD. Drugi zespół Polski startował poza kon- bliski sukcesu. Niestety, zno-
kursem. wu sp®1'1- c!10*5 mini-

W wyniku dwudniowych bojów polscy sztangiści odnieśli malnie. Drugie miejsce zajął 
kolejny sukces, wygrywając z silnym zespołem USRR 4:3 reprezentant NRD — Stemplin 
i z drużyną NRD 5:2. ser wynikiem 45o kg. Piątek 

z I reprezentacji Polski uzy-
A oto przebieg trójmeczu: lżejsza waga ciała, o 0,5 kg. ^ skał 420 kg, a Kawko (Polska 
W sobotę odbyło się uroczy- Zieliński mimo dłuższej u) — 400 kg. 

_ _ . v  . x  ste otwarcie turnieju. Uczest- przerwy w startach z powodze 
Mistrz Europy z Sofii — Mieczysław Nowak (Polska) nik6w 2awodów w imieniu niem zastąpił Baszanowskiego. WYNIKI.  

zwyciężył zdecydowanie w wadze piórkowej osiągając 355 Koszalina powitał zastęp Zwyciężył on Króla różnicą WAGA KOGUCIA: 1. Szołtysek 
^ ^ przewodniczącego Prezy- 12,5 kg. Jeszcze większą prze- (Polska i) — 315 kg (92,5 — 97,5 — 

dium MRN - Adam Śnieżek, wagę ^fka'  ̂ 0W
R

a
u

k
d^k^ad

(i| 
Po krotKim przemówieniu pre piorkowej nad Kudenką u o te r  (NRD) _ 2S7 5  kg  (95  _ 77  5  __ 
zesa Polskiego Związku Podno ^S)- Reprezentant Polski uzy- 115j. 4  smalcerz (Polska ii) — 285 
szenia Ciężarów *— Janusza skał 355 kg, a Rudenko kg (85 — 85 — 115). 
t>ł-r,rt Jr-iAłclrinrrrt i ft/lnftwnn tli *^40 IfP WAGA PIÓRKO W A ! 1. NOW&k Przedpełskiego i odegraniu . , . fpoiska d 355 kc (iio 105 — 
hymnów państwowych, nastą- Po pierwszym dniu zawo- 14Q);  2  Rudenic0  (Ukraina) — 340 

dów Pofcka prowadziła z re- kg  (110  „ 95  __ 135) ;  3. Rychter 

kg. Fot. E. Pelczarowa 

Wielkie regaty u j  Szczecinku 

Żeglarze MKS Orlę 
zdobyli Puchar KW PZPR 

i Redakcji „Głosu Koszalińskiego" 
(Inf. wł.). gach członkowie MKS Orlę. 

Ostatecznie w ogólnej punkta 

WCZORAJ, jak co roku, cyx wczorajszych zawodów 
w ramach obchodu Dni zwyciężyli żeglarze MKS Orlę 
Morza w Szczecinku od- — 6.313 pkt. przed LOK — 

były się regaty żeglarskie o 5.GI4 pkt. Żeglarzem LOK nie 
Puchar przechodni KW PZPR udał się więc pucharowy hat-
i Redakcji „Głosu Koszalin- -trick i powtórzenie sukcesu 
skiego". Na imprezę tę przy- 2 i%2 roku, kiedy to pierwszy 
byli m. in: sekretarz KP PZPR puchar zdobyli na własność. 
Z. Kanarek, sekretarz KP MKS po raz pierwszy wpisał 
PZPR w Szczecinku J. WóJ- się na listę zdobywców pu-
cik, wiceprzewodniczący Pre- charu. (!) 
zydium PRN M. Zienkiewicz 
i przedstawiciel „Głosu Kosza­
lińskiego" — L. Figas. 

Żeglarze MKS, LOK i Leśni 
ka walczyli o Puchar na ża­
glówkach typu „Cadet" i t.O-
mega". Indywidualnie regaty 
Cadetów wygrał E. Stopa z 
LOK, zaś „Omega" — A. La­
sak z MKS Orlę. Zespołowo 
żeglarze stoczyli bardzo zacię 
ta i wyrównaną walkę. Na 
»,Cadetach,f zwyciężyli repre­
zentanci LOK, zaś na „Ome-

REGATY 
w Kołobrzegu 

W Kołobrzegu odbyły się 
regaty żeglarskie z okazji Dni 
^orza, rozgrywane o puchar 
Przewodniczącego Prezydium 

W Kołobrzegu. Startowa 
*° w nich 60 zawodników na 
16  jachtach. W klasie Omega 

ciężył Chomej (LOK Ko­
łobrzeg), w klasie Pirat — 
grucha (LOK Kołobrzeg), w 
pląsie Cadet — Goździk 
< lOK Kołobrzeg). 

Puchar zdobyli żeglarze Li-
Obrony Kraju Kołobrzeg 

^5zed Harcerskim Klubem 
żorskim. 

Mistrzostwa 
lekkoatletów 
W Olsztynie odbywały się 

mistrzostwa Wojska Polskie­
go, a w Gdańsku mistrzostwa 
CRZZ. Podczas zawodów czoło 
wi lekkoatleci Polski uzyskali 
kilka dobrych wyników. W 
Olsztynie startowali m. in. 
Piątkowski, Badeński, Begier 
i Baran. Zacięty pojedynek sto 
czyli dyskobole — Piątkowski 
i Begier. Zwyciężył Piątkowski 
rezultatem 59,61, Begier był 
drugi, wynikiem 58,78. Nie 
mniejsze emocje przyniosły 
biegi sprinterskie. Na 100 m. 
kobiet zwyciężyła Gerwin w 
czasie 11,8 przed Ciepłą — 
12,0. Bieg na 100 m. mężczyzn 
wygrał Romanowski w czasie 
10,3 przed Syką — 10,5. Na dy 
stansie 1500 m. łatwe zwycię­
stwo odniósł Baran uzyskując 
czas 3.43,0, przed Szklarczy-
kiem — 3.47,8. Rzut młotem 
wygrał Ciepły — 64,60 przed 
Rutem — 63,34. W biegu fina­
łowym na 400 m zwyciężył 
Badeński, uzyskując bardzo 
dobry czas 46,2 sek. Drugim 
był Grędziński — 47,7 . 

W zawodach w Gdańsku 
najciekawszą konkurencją był 
finał biegu na 100 m kobiet. 
Po zaciętej walce Kłobukow-
ska pokonała Kirszenstein uzy 
skując czas 11,4, a Kirszen­
stein 11,5. Ciekawy pojedynek 
stoczyli w biegu na 1500 m, 

piła prezentacja drużyn. 
W ostatniej chwili Walde­

mar Baszanowski, mistrz olim 
pilski z Tokio, zawiadomił 
PZPC, że z powodu choroby 
nie może stanąć na pomoście 
w Koszalinie. Jego miejsce w 
I zespole Polski zajął Marian 
Zieliński, brązowy medalista 
z Tokio. 

W ciągu obu dni turnieju 
publiczność koszalińska gorą­
co oklaskiwała zawodników 
wszystkich zespołów. 

Zawody obserwował sekre­
tarz generalny Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego tow. To­
masz Lempart. 

W pierwszym dniu trójme­
czu rozegrano boje w 4 katego 
riach wagowych: koguciej, 
piórkowej, lekkiej 1 średniej. 
Największe zainteresowanie 
wywołały pojedynki w wadze 
koguciej pomiędzy Szołtyskiem 
(Polska) i Mielnikowem (U-
kraina) oraz boje w wadze 
piórkowej, w której spotkali 
się: mistrz Europy z Sofii — 
Mieczysław Nowak z zawodni 
kiem ukraińskim Rudenką i 
Zieliński (w. lekka), który 
po dłuższej przerwie zmierzył 
się z doskonałym sztangistą 
radzieckim Królem. 

Międzynarodowe 
zawody konne 

W sobotę, na 14. oficjalnych 
t^dzynarodowych zawodach 
jeździeckich rozgrywany był 

>S3L*t£ StaJtoS 1 Kowalczyk. 
gTOW.r JfeS Łr»ki,wTcI Kow.tak w 

0  konkursu stanęło 8 czte 
®°®°bowych zespołów, repre 
entujących Bułgarię, Czecho 

^owację, Danię, NRD, Szwe 
tT' Brytanię i Związek 

l eck^ Po pierwszym prze 
Jadzie Anglia i NRD miały 
yilość punktów karnych, 

Wiązek Radziecki znajdował 
S na trzeciej, a Polska na 
partej pozycji. W drugim 

sie  
e :3eźc*z*e. najlepiej spisali 

£ Anglicy, wywalczając 
P^rwszą lokatę. 
n ° r a z  P i e r w s z y  w  m i ę d z y -

odrmych zawodach jeź-
^eckich, rozgrywanych w 

po w°jnie> puchar pre 
J^ady Ministrów zdobyli 

v°dnicy Anglii. 

i * A A P  w y s c i ^  T o u r  d e  
frann , długości 138 km wygrał 
Z p f , Guyot w czasie 4:21.42. 
*ieUń^°W  G a z d a  b y ł  p i ą t*' a  

c2 a  . a J S l  — osmy w tym samym 
ętan^'uC O  z wyck'^ca. Po siedmiu 
loch? Przodownikiem jest De-
łcer N a^ eP zy z Polaków — Be-

_ 1  zajmuje 29. miejscy. 
TU7„« 4W  MIĘDZYNARODOWYM 
Prezf^?^ koszykówki mężczyzn 
HvH ,Jn t 8 cia  P o z R a r»ia przegrała z 
ctucfZ C 7^ 6 6 : 7 4. a w drugim me-7t^P^?na* NMrsamtacJę 

sie 3.49,0, przed Bogu szew i 
czem — 3.49,5. Rzut oszcze­
pem wygrał Sidło wynikiem 
81,53. Drugi był Kodorowski 
— 67,53. Na 400 m. zwyciężył 
Filipiuk w czasie 48 2. 

Wiarawas zwyciężył 
w I ,,Wyścigu Przyjaźni 

W Wilnie zakończono pierw szóści nie przekraczał 23 lat) 
szy międzynarodowy kolar- walczyli bardzo zacięcie. Prze 
ski „Wyścig Przyjaźni" ciętna zwycięzcy Wyścigu wy 
Gdańsk — W7ilno. Ostatni e- nosi aż 40,9 km na godz. 
tap (Kowno — Wilno długoś­
ci 104 km) nie przyniósł zmian KLASYFIKACJA 
w klasyfikacji. Na mecie 9. I N D Y W I D^ALNA WYŚCIGU 
etapu, najlepszym okazał się j Wiarawas — Dynamo Estonia 
zawodnik zespołu PZKol. — 27:1348; 2. J. Mikołajczyk ^ 
Goszczyński. Pecha miał lider s?czecjp — 27:15.26; 3. uim -py-

<- . „,T. ,T , namo Estonia — 27:15.28; 4. Osiński 
wyścigu Wiarawas. Na przed- _ G<JańSk - 27:16.07; 5. Jeret -
ostatnim wirażu przed metą zw. zaw. Estonia — 27:16.50; 6. Ła-
przewrócił się i ukończył etap c i s  ~ Łotwa — 27:17.06. 
na końcu peletonu. Cały wy- KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
ścig wygrał Wiarawas przy- WYŚCIGU 
czyniąjąc się walnie do dru- # ^ 
żynowego zwycięstwa swego a  \ PZKOL'-
zespołu — Dynamo. li:$6.55; 4. Białystok — si:».Ui 

Pierwszy „Wyścig Przyiaź- 5- związki zaw. Estonia — 81:59.28: 
ni- miał w sumie 1108 km. 

• . - f w i e k  &&&* 

Na zdjęciu Wiktor Andrie­
jew (Ukraina). W trójmeczu 

_ , . w Koszalinie uzyskał w wadze 
Dobrą formę zademonstro- ciężkiej 500 kg. 

wał Szołtysek, zw> rcięzając po j^ot. J. Piątkowski 
zaciętym pojedynku Mielniko-

r„trntUŁv315,ikg-.R?Pr- prezentacją Ukrainy 3:1. z 
uzyskał ten NRD _ również 3:1. Zwycię-

0,p,erfzy™ stwo dla zespołu NRD uzyskał 
J" zadecydowała Dietrich w wadze średniej 

(435 kg) wyprzedzając Biela-
jewa (Ukraina) —- 397,5 kg o-
raz Skowyrę (Polska) — 390 
kg. 

W drugim dniu trójmeczu 
uwaga publiczności zwrócona 
była na występ Wiktora An-
driejewa, aktualnego rekordzi 
sty świata w wyciskaniu 
(198,5 kg), czwartego sztangi­
sty na świecie oraz na poje­
dynki Ozimka i Gołąba z re­
prezentantami Ukrainy i NRD. 

Doskonale spisał się Norbert 
Ozimek, który ustanowił nowy 
rekord Polski w rwaniu wy­
nikiem 140 kg. Ten sam zawo­
dnik pobił swój rekord życio­
wy w wyciskaniu, osiągając 
145 kg. W podrzucie Ozimek 
uzyskał 170 kg. Do wyrówna­
nia rekordu Polski zabrakło 
mu tylko 2,5 kg. W trzecim po 
dejściu — w podrzucie — Ozi 
mek spalił bój przy ciężarze 
sztangi 175 kg. W kategorii tej 
zdecydowanie zwyciężył repre 
zentant Polski wynikiem 455 
kg, wyprzedzając Szyszkowa 
(Ukraina) — 437,5 kg. Ten sam 
rezultat, co Ozimek uzyskał w 
wadze lekkociężkiej Browko 
(Ukraina), który przewagą 5 
kg pokonał Marka Gołąba — 
zdobywcę 4. miejsca na mi­
strzostwach Europy w Sofii. 

Zgodnie z przewidywaniami 
pojedynki w wadze ciężkiej 
wygrał Wiktor Andriejew, o-
siągając w trójboju rezultat 
500 kg. Olbrzym radziecki, któ 
rego waga ciała wynosi 134,4 
kg zgłosił próbę pobicia wła­
snego rekordu świata w wy-

(Polska II) — 335 kg (110 — 95 — 
130); 4. Loehner (NRD) — 292,5 kg 
(87,5 — 90 — 115). 

WAGA LEKKA: Zieliński (Pol­
ska I) — 407,5 kg (135 — 122,5 — 
150); 2. Kroi (Ukraina) — 395 kg 
(135 — 115 — 145). Reprezentanci 
NRD — Schmidt i Polski II — 
Benedig — spalili swoje boje. 

WAGA ŚREDNIA: 1. Dietrich 
(NRD) — 435 kg (140 — 130 — 165); 
2. Bielajew (Ukraina) — 397,5 kg 
(115 — 125 — 157,5); 3. Skowyra 
(Polska I) — 390 kg (115 — 120 — 
155); 4. Paprot (Polska II) — 385 kg 
(115 — 120 — 150). 

WAGA PÓŁCIĘŻKA: 1. Ozimek 
(Polska I) — 455 kg (145 — 140 — 
170); 2. Szyszow (Ukraina) — 437,5 
kg (137,5 — 130 — 170); 3. Ryguła 
(Polska II) — 415 kg (130 — 125 — 
160). Reprezentant NRD — Arnold 
spalił rwanie. 

WAGA LEKKOCIEZKA: 1. Bron­
ko (Ukraina) — 455 kg (145 — 132,5 

277 5); 2. Gołąb (Polska) — 450 kg 
( 1 4 5  __ 130 — 175); 3. Bargende 
(NRD) — 437,5 kg (142,5 — 125 — 
170)* 4. Zimmermann (Polska II) 

422,5 kg (135 — 117,5 — 170). 
'  WAGA CIĘŻKA: 1. Andriejew 

(Ukraina) — 500 kg (165 — 140 — 
185); 2. Stemplinger (NRD) — 455 
kg (160 — rekord NRD — 130 — 
165); 3. Piątek (Polska I) — 420 kg 
(135 — 125 — 1«0); 4. Kawko (Pol­
ska II) - 400 kg (125 — 120 - 155). 

STANISŁAW FIGIEL 

LEGIA — POLONIA 1:0 

W Warszawie odbyło się 
zalegle spotkanie piłkarskie 
o mistrzostwo ekstraklasy po 
między miejscową Legią a 
Polonią Bytom. Mecz zakon--
czył się zwycięstwem Legi! 
1:0 (0:0). Zwycięską bramkę 
zdobył Apostel. 

Ostatnią kolejkę spotkań 
mistrzowskich piłkarze I ligi 
rozegrają w środę 30 bm. 

Górnik 35:15 59—34 
Szombierki 
Zagłębie 
legia 
Polonia 
Gwardia 
Ruch 
Zawisza 
Pogoń 
Odra 
Śląsk 
ŁKS ii 
Stal 
Unia 

32:18 52—42 
29:21 52—34 
28:22 53—30 
26:24 46—33 
25:25 30—29 
25:25 40—40 
24:26 34—39 
23:27 30—38 
23:27 26—35 
23:27 35—46 
22:28 23—32 
21:29 25—35 
14:36 32—70 

Trzech polskich 
żużlowców 

w finale 
mistrzostw świata 

W Siany dfebył się europejski fi­
nał indywidualnych żużlowych mi­
strzostw świata. Nasi reprezen­
tanci pojechali i tym razem do­
skonale. Trzech z nich: Woryna, 
Pogorzelski i Wygląda zakwalifi­
kowało się do finału światowego, 
który rozegrany zostanie we wrze­
śniu w Londynie. Zwycięzcą w 
Siany zastał Szwed Knutsson, 
który uzyskał taką sama liczbę 
punktów, ct> jego rodak Fundin — 
14 pkt. Trzecie miejsce wywalczył 
Woryna. Dziesięciu najlepszych 
zawodników zakwalifikowało się 
do decydującej rozgrywki w Lon­
dynie. 

A oto wyniki zawodów: 1. Knuts­
son (S-wecja) — 14 pkt; 2. Fundin 
(Szwec ja)  — 14  pkt ;  3 .  W O R Y N A  
(Polska) — 11 pkt; 4. Flechanow 
(ZSRR) _ 10 pkt; 5. POGORZEL­
SKI (Polska) — 10 pkt; 6. Janssen 
(Szwecja) — 9 pkt; 7. WYGLĄDA 
(Polska) — 9 pkt; 8. Sjoe.sten 
(Szwecja) - g pkt; 9. Larssen 
(Szwecja), 10. Tomicek (CSRSV 

Puchar Intertoto 

Porażki 
Zagłębia i Pogoni 

Polskie zespoły piłkarskie 
walczące o Puchar Intertoto 
rozegrały drugą kolejkę spot 
kań. Zagłębie (Sosnowiec) 
spotkało się w Koszycach z 
tamtejszym VSS Koszyce, a 
Pogoń (Szczecin) ze Slovnaf-
tem w Bratysławie. Oba pol­
skie zespoły poniosły poraż­
ki. Zagłębie przegrało z VSS 
Koszyce 3:4 (2:2), a Pogoń u-
legła wysoko Slovnaftowi 0:4 
(0:2). 

GWARDIA SC LIPSK 3:2 

ESB 
• MŁODZIEŻOWA reprezenta­

cja Polski w siatkówce kobiet ule­
gła w Tbilisi reprezentacji Japonii 
— 0:3. 

• NA TRADYCYJNYCH rega­
tach wioślarskich w Gruenau w 
wyścigu jedyne* PoUk Gablon-
kuwttki zajął trzecie miejsce. Zwy-
clęiył HUl — NRD. 

• PITJCARZK Vasasu (Buda­
peszt) zdobyli Puchar Europy śród 
kowej zwyciężając w Wiedniu 

wssm* iA, 

Piłkarze stołecznej Gwardii 
pokonali w meczu o Puchar 
„Intertoto" zespół SC Lipsk 
(NRD) 3:2 (2:1). Bramki dla 
Gwardii zdobyli: Wyszomir-
ski — 2 i Marks — 1. 

Cracovia — Wisła 1:0 (1:0) 
Arkonia — Garbarnia 2:0 

(1:0) 
GKS Katowice — Lublinian 

ka 6:1 (5:1) 
MZKS Gdynia — Yictoria 

4:0 (1:0) 
Polonia Bydg. — Górnik 2:2 

(0:0) 
Raków — Start 3:1 (1:1) 
Thorez — Lechia 3:0 (1:0) 
Warmia — Stal M. 0:0 

Wisła 
GKS Katowice 
Raków 
Victori* 
Cracovia 
Thorez 
Lechia 
Garbarnia 
Stal M, 
Start 
MZKS Gdynia 
Górnik Włb. 
Wąrmia 
Arkonia 
Polonia Bdg. 
Lublinianka 

46:14 62—25 
43:17 72—-31 
40:20 59—33 
33:27 47—38 
32:28 
32:28 
31:29 
28:32 
29:31 

39—32 
32—-27 
32—38 
38 41 
27—32 

28:32 29—36 
28:34 31—39 
27:33 
27:33 

50—60 
27-—41 

23:37 28—40 
18:42 31—64 
15:45 26—55 

II ligę opuszczają: Lubli­
nianka, Polonia Arko­
nia i Warmia, 

K L A S A  A  
Gwardia II — Czarni II 3:0 

(walkower) 
Victoria — Olimp 0:5 (0:1) 
Sparta — Granit 1:6 (1:0) 
Bytovia — Lechia II 1:0 

(0:0) 
Korab — Gryf II 3:0 (1:0) 
Mecz Piast — Drawa zosta! 

przełożony, a 
pauzowała. 

Korab 
Granit 
Bytoviai 
Drawa 
Iskra 
Victoria 
Lechia II 
Olimp 
Piast 
Gwardia TI 
Czarni II 
Gryf II 
Sparta 

drużyna Iskry 

t8:6 
32:18 
28:18 
26:16 
26:18 
24:20 
21:25 
Z\ :23 
20:24 

74—25 
63—*31 
54—44 
55—33 
60—47 
59-~ 49 
44 -•••38 
40—41 
38—39 

16:28 43—52 
16:28 26—55 
12:32 28—57 
8:36 29—98 

0 irejście do II ligi 
Gwardia - Bałtyk 1:2 (1:0) 
Rozegrane wczoraj w Koszalinie najlepszym zawodnikiem w zespo-

Sp-C!iranie 0  we^cic do 11 lisi po- le Gwardii. Oprócz niego nalepy 
między miejscową Gwardią a Bal- wyróżnić Czech*, Janickiego i Ju-
tykiem Gdynia zakończyło się po- raszczyka, 
rażką piłkarzy koszalińskich 1:2. 
Do przerwy prowadziła Gwardia 
— 1:0. Bramki dla Bałtyku zdo- CZARNI — LECHIA 2:1(1 if) 
byli: Przyjemczak w 64. minucie 
1 Filipiak w 85. minucie. Bramkę Zespół szczecineckiej Lechil 
ola Gwardii strzelił w 21. minucie przegrał w Żaganiu z zespołem 
z rzutu karnego Godula. Zawody miejscowych Czarnych 1:2 (1:1). 
prowadził sędzia Smolczyński ze Obie bramki dla zwycięzców zdo-

«-7»fc  . Charbicki, w tym jedną z 
Piłkarze Gwardii nie zasłużyli karnego. Bramkę dla Lechii zdo-

na porażkę. Sprawiedliwszy byłby był w drugiej minucie Janicki, 
wynik remisowy. Do przerwy gra Mecz zaczął ięs sensacyjnie. Jut 
była ciekawa. Obie strony prze- w  drugiej minucie gry po zaska-
prowadziły po kilka ładnych akcji, kującym strzale Janickiego LechU 
Zespołem minimalnie lepszym tej prowadziła 1:0. Gospodarze przy^ 
częsei gry byli gospodarze. Gwar- stąpili do kontrataków uzyskująę 
dzisci — po zdobyciu prowadzę- wyrównanie ze strzału Chąrbickie* 
ma z rzutu karnego — przypuścili g o. p0  zmianie boisk ten sam za-
generalpy atak na bramkę prze- wodnik zdobył zwycięską bramkę 
eiwnik*. Strzały napastników dia  Czarnych. 
Gwardii dwukrotnie obronił bram- w grupie IV, w której walc*y 
karz wybijając piłkę na róg. Po Lechia, Lech Poznaft »remiawsal 
zmianie boisk gra straciła na war- zc startem Starachowice 1:1. 
tości. Pierwsze 15 minut należały w grupie II Olimpia Poznań 
do drużyny Bałtyku, która ze- przegrała z Górnikiem Swiętochło-
pchnęła gwardzistów do defensy- WiCe 2:3. 
wy. Przy wyrównującej bramce ORITPA TT Hutnik N. Huta 
z dalekiego strzału Przyjemczaka wUFA 11 HUiniK MUŁ* 
nie bez winy był Wylężalek, który — Pomorzanin 10.1 
przepuści! łatWą do obrony piłkę. 
Na S tnlnut przed końcem spotka­
nia Filipczak pięknym strzałem w TOTO-LOTEK 
okienko i^stalił wynik meczu. 

W drużynie Gwardii słabo za- m 97 m 
gra! atak. Kie odnosi się to je- 10  Z(  

da SKKJesfeisea. W6rjr był jg = Ś? dodatkojga & 
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Jak już 
infcm-

waliśny... 

Jak już infor 
mowaliśmy, do 
Słupska przy­
jeżdża na go­

ścinne wystę­
py Państwowa 
Opera Objazdo 
w a z Warsza­
wy. W dniach 
4 i 6 lipca wy 
stawi ona „Ri-
goletto" C. Ver 
diego zaś, 3, 5 
i 7 lir)ca ,,Tos-
cę" G. Pucci-
niego. Przed-
stawienia od­
bywać się bę­
dą w starej sa 
li teatralnej, 
przy ul. Jara­
cza•, gdyż no­
wa nie jest je 
szcze w stanie 
pełnej sprawności technicznej oprawę scenograficzną. Pre-
Natomiast przedprzedaż bile- mierci „Rigoletta" odbyła się 
tów prowadzi kasa BTD w bu przed paroma dniami w War 
dynku przy ul. Wałowej—tele szawie. 
fon nr 52-85. Na zdjęciu: jedna ze scen 

Obie opery są starannie „Tosci 
przygotowane i mają clekaicą Fot. Edward Hartwig 

Fe Filii szkolenia partyjnego 
95 zespołów w mieście i 98 na wsi zakończyło szkole­

nie partyjne. W minionym roku tam gdzie istniały real­
ne warunki, powołano zsspoły szkolenia partyjnego. 
Równocześnie Ośroilek Propagandy Partyjnej powołał 
Komisję Koordynacyjną do Spraw Szkolenia, w skład 
której weszli także przedstawiciele ZSL, SD, organiza­
cji młodzieżowych i związkowych. W ten sposób skoor­
dynowano w mieście i powiecie działalność propagan­
dową wszystkich organizacji społeczno-politycznych i 
instytucji prowadzących szkolenie. 

Dominującą formą szkole- tym, że poszczególne tematy Plansze i inne pomoce. NajJep 
nia partyjnego w mieście by rozdzielono między towarzy- wynikami w pracy szko 
ły tak zwan3 „rozmowy o go- szy, których przygotowanie i 
spodarce". W programie zaj^ć poziom gwarantowały właści-
na ten temat 
gę poświęcono problemom wiło to większe 
rozwoju gospodarczego kraju nie szkoleniem. Wedł 

szczególną uwa we ich przeprowadzenie. Spra Masiukiewicz z Mikorowa, 
ao problemom wiło to większe zainteresowa 

oce 

V+\WSZYSC¥ # \T) DO W r t - L K i  §  2 GRlfŻLIC&o 

to w. Zagalski z Potęgowa, 
tow. Zaremba z Jezierzyc, 
tow. Moraczewski z Podola, 
tow. Stańczyk ze Szczypkowic 
i wielu innych. W zajęciach 
szkoleniowych w tych wsiach 
uczestniczyli prawie wszyscy 
mieszkańcy. Na uwagę rów­
nież zasługuje umiejętne 

Frekwencja na zajęciach w rozwiązanie problemu szko-
Słupsku była w zasadzie za do lenia ideologicznego czlon-

j walająca. Najlepiej pracowa- ków ZSL i PZPR we 
1  Jy zespoły szkoleniowe przy wsi Kozy, gdzie wyH^dow-
j Prezydium MRN, gdzie kierów cą jest członek ZSL. kierów-
j nikami byli tow. tow. Tyras i nik szkoły ob. Laskowski, a 
| Wódz, CPN — wykładcwca jego zastęocą sekretarz POP. 
j tow. Ogrodniczak, Centrali Nie wszystkie jednak zespoły 

Pierwsze dni lała 
Ustka wiła wczasowiczów 
Nawet Szwedzi zauważq 
Róże i... kolce 

Nie mieliśmy prawdziwej Usteckie placówki handlo-
wiosny, ale natomiast 21 bm. we — przygotowane do sezo-
rozpoczęło się kalendarzowe nu. Niektóre sklepy odnowio-
lato. Na słupskim wybrzeżu ne. Szczególnie starannie przy 
rozgościli się już wczasowicze, gotowała się w tym roku ga-

W Ustce sposobem gosoodar stronomia. Restauracja „Bał-
czym uporządkowano plażę, tycka" zmieniła swój wy-
odremontowano ośrodek przy gląd. Przebudowano częściowo 
wodny. Debrze prezentuje się salę konsumpcyjną nadając 
wyłożony płytami deptak przy jej morski charakter. Nowo-
ul. Limanowskiego. Uporząd- ścią w tym lokalu jest zorga-
kowano również kilka chodni nizowany ostatnio bardzo gu 
ków w miasteczku. Nowe ele stownie cocktail-bar. 
wacje otrzymały niektóre bu Remont bieżący przeprowa-
clynki. Na skwerach i zieleń- dzono w restauracji „Pod 
cach wysadzono więcej niż strzechą". Gastronomia przy-
w latach ubiegłych kwiatów, gotowała ponadto wiele plansz 
Między innymi posadzono ni- reklamowych w kilku języ-
skopienne róże za około 100 kach. Nad lokalami zawieszo 
tys. złotych. Róże upiększają no duże szyldy. Sądzimy, że 
miasteczko, a droga do ośrod nawet turyści zagraniczni nie 
ków wczasowych w lesie na- będą mieli trudności z trafie-
dal utrudnia dojazd. Wpraw- niem do restauracji. 
dzie zwieziony materiał świad Wszystkie ośrodki wczaso-
czy o tym, że przystąpiono we jak „Włókniarz", „Barba-
do budowy tego odcinka dro- ra", „Ikar" są już czynne i 
gi, ale prace przebiegają bar wypoczywają w nich wczaso-
dzo wolno. wicze z różnych zakątków 

kraju. W tym rejonie Ustki 
powstaje jeszcze jeden ośro­
dek — dotychczas bez nazwy. 
Jego organizatorzy poczyna­
ją sobie chyba nieco za wiele. 
Zauważyliśmy, że wycinają 
drzewa w lesie, zamykają dro 
gi przejazdowe ustawiając ta 
blice „osobom obcym wstęp 
wzbroniony". 

Wydaje nam się, że sprawa 
lokalizacji dalszych ośrodków 
w usteckim lesie wymaga za 
stanowienia. Dotychczas go­
spodarze tego terenu pozwala 
je, na „partyzantkę". Tu i ów 
dzie wyrastają płoty, grodzo 
ne są ogromne połacie lasu, 
co jak wiadomo, ze względów 
bezpieczeństwa przeciwpożaro 
wego jest niewskazane. 

(am) 

MPRB, gdzie wykładowcą był 
tow. Pilawski. 

W powiecie przeważały ze 
społy realizujące program 
wiejskich kół szkoleniowych. 
Spośród wykładowców naj­
większą grupę stanowią na­
uczyciele, Coraz częściej wy­
korzystują oni do zajęć filmy 
oświatowe, mapy, rzutniki, 

pracy 
leniowej wykazali się tow. 
Rokita z Komorczyna, tow. 

w nadchodzących latach, czyn ny kierownictwa Ośrodka 
nikom określającym kierunki Propagandy Partyjnej zbyt 
i proporcje tego rozwoju o- rzadko w pracy szkoleniowej 
raz aktualnym zadaniom go- miejskich zespołów wykorzy-
spodarczym. stywano materiały propagan-

W minionym roku szkole- dowe, mapy, radio i telewi-
nia OPP wprowadził pewną zję. 
innowację. Polegała ona na 

W bieżącym tygodniu w godzi­
nach przedpołudniowych badania­
mi rentgenowskimi, prowadzony­
mi przez Poradnię Przeciwgruźli­
czą, objęci będą do czwartku 
włącznie mieszkańcy ul. Bałtyc­
kiej. I tak: 

Dziś o godz. 9 — bloki nr 2 i 3, 
a o godz. 30 — blok nr 5. Jutro 
0 godz. 9 — bloki nr 6 i 7, a o 
godz. 10 — bloki nr 8, 8a, 9 i 10. 
W środę o godz. 9 — bloki nr lOa, 
ll i 12, a o godz. 10 — bloki nr 13 
1 1-*. W czwartek o godz. 9 — 
bloki nr 15 i 30, a o godz. lo — 
bloki nr COa i 31. W piątek o go-
drnie 9 do poradni zgłoszą się 
mieszkańcy ul. Wielickiej. O go­
dzinie 9 — bloki nr 1, 2 i 3, a o 
godz, 10 — nr 4. 

P>ndania popołudniowe prowa­
dzone będi następująco: 
i Dzjś o godz. 14 — ul. Pomor­
ska 21124, 2?/27 i 32 oraz ul. Wie-
niawskiefo i, 3, 4 i 5, a o godz. l"i 
— ul. Orkana od nr 1 do 8 i od 
nr 10 do 12. We wtorek o ged^i-
nie 14 — ul. Orkana rd nr 13 do 
19 oraz ul. Wrocławska 12, 2S, 29, 
30 i 31, a o godz. 15 — ul. Wroc­
ławska 32, 36, 37, 39 i 44 orsz u1. 
Pr*emvsłrwa 1. 2 i 2a. W śród"? 
o godz. 14 — uł. Przemysłowa n, 
5 i 6, a o godz. 15 — ul. Przemy­
słowa 7. W czwartek również ul. 
Przemysłowa, o gedz. 14 — bloki 
nr 3, 10, 12. 1!, 15, 16 i -3, a o 
godz. 15 — bloki nr 19a, 22, 25, 28, 
32, TO. 110, 111, 112. W piątek o 
sędzinie 14 — ul. Przemysłowa 
113, 115, 115a, lin i 117, a o godzi­
we 15 _ ul. Przemysłowa 118, 119, 
120 i 128. 

Badania rentgenowskie prowadzi 
s5e także w powiecie. 

Dziś aparat małoobrazkowy za­
instalowany zostanie w Dębnicy 
Kozubskie1, gd^e badania tam­
tejszych mieszkańców potrwają do 

bm. Na stronie w dniach 1 i 2 
lipca prześwietlani bodą miesz­
kańcy wsi Grabin i Skarszów. Dziś 
również przyjedzie ambulans z a-

•naratem rentgenowskim do wsi 
Zochowo. We wtorek — do PGR 
Karszruczka i do. Karwna. W środę 
— do Gogolewka i Wieliszewa, w 
czwartek — do Gogolewa i Starei 
Dąbrowy, a w piątek — do wsi 
Dobra i Domaradz. 

i Rybnej wykładowca tow. pracowały dobrze. Na przy-
Ziętarski, Zakładach Sprzętu kład POP w Karwnic, trady-
Okrętowego — wykładowca cyjnie już, nie kończy szkole 
tow. Garwacki oraz przy nia. (kao) 

M-R V 
WlłlNU 

JITARŁO się już porzekad-
^ ło ,,powiedz jakie jest two 
je hobby: a powiem ci czym 
jesteś". Przechodząc ul. Kolłą 
tają (odcinek od Żeromskiego 
do Prusa) zauważyliśmy, że 
hobby tamtejszej dzieciarni — 
to rozbieranie chodników z 
tzw. drobnej kostki. 

Można z tego wyciągnąć 
wniosek, że dzieci z ul. Kolłą 
tają niegrzecznie się zabawia 
ją i ,  że na dodatek niewiele 
to obchodzi ich rodziców. 

* 
12 mTWPRZENIOSŁ się już do 

^ nowej siedziby, przy 
ul. Wałowej. Dlaczego więc w 
starym budynku, przy ul. Ja­
racza, wisi jeszcze tablica, z 
której wynika, że tu również 
jest BTD — pytają nas Czytel 
nicy. 

Przeniesiono wszelkie lary 
i penaty a o tablicy zapomnia 
no* 

* 

ł / i  N A S Z E J  r u b r y c e  o d n o t o  
wujemy nie tylko ujemne 

strony życia naszego miasta. 
Miło nam w tym miejscu za 
komunikować, że Przedszkole 
Miejskie nr 7 przy ul. 22 Lip 
ca dosłownie tonie w kwia­
tach. 

Za tak pięknie utrzymane 
rabaty składamy wyrazy uz­
nania. (x) 

Problem z groszami 
— W sklepie pasmanteryj­

nym, przy ul. Zamenhofa, 
ekspedientka nie chciała przy 
jąć 15 groszy po jednym gro­
szu twierdząc, że są one już 
wycofane z obiegu. W banku 
natomiast twierdzą, że gro-
szówki są nadal w obiegu. 
Chyba bank lepiej wie? 

(nazwisko znane Redakcji) 

Oc îoM/eiń/ 
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się przy ul. M. Curie-Skłodow 
skiej 2. 

Krystyna C., Słupsk. W Ko 
szalinie nie ma 3-letniej wyż 
szej szkoły technicznej dla ma 
turzy stów. Jest tylko 2-letnia 
Zawodowa Szkoła Techniczna 

R. K., Słupsk. W naszym wo dla Maturzystów. Kierunki te 
jewództwie nie ma szkoły la- lewizyjny i radiotechniczny, 
borantek. Andrzej Gaik, Wrząca. W 

Witold Kidziun, Główczyce, województwie nie ma zaoczne 
Przy ustalaniu wymiaru obo go lub korespondencyjnego te 
wiązkowych dostaw żywca chnikum mechanizacji rolnic-
bierze się pod uwagę wszyst twa. Jest natomiast dzienne 
kie użytki rolne, tzn. ziemię w Jastrowiu pow. Wałcz, ul. 
orną, łąki i pastwiska. Kieniewicza 35. Pełna nazwa 

P. M., Machowinko. Liceum tej szkoły brzmi: Roczna Szko 
Medyczne Pielęgniarstwa ła Rolniczo-Mechanizaćyjna 
MZiOP w Koszalinie mieści Min. Roi. 

HEHWK łśAWKPi • 

&e wyręczajcie 
"elefomi! 

głębia miedziowego koło Bolesławca... Zaświadczenie o cho­
robie ptuc... Z tego względu prosi o przeniesienie na Dolny 
Śląsk... Klimat lepszy... WT 1955 r. ożenił się z Marią Jorst... 
Bez uwag... Brat Jorstowej jest 'cerem. Mieczysław Olec­
ki. Adres: Chorzów... Inspektor w Zjednoczeniu Węglo­
wym... Podczas okupacji przebywał na Śląsku... Wywiad w 
domu.., 

Major podniósł słuchawkę... 
— Paweł? Daj mi grafik funkcyjny. 
Za chwilę do gabinetu dostarczono szarą teczkę, 

/©<§> 
f -f KIEDY J 
izie 

^ILEFOIIW 
97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 

Apteka nr 19 przy ni. Pawła Fin­
dera 38, tel. 47-16, 

KLUB „EMPIK" —' wystawa pU 
„Z wystaw fotografii prasowej". 

• l%l 
MILENIUM — Gładka skóra 

(franc., od lat 16). 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Dwa oblicza zemsty 

UJSA, od lat 16). 
Seanse o godz. 14, 17 i 2#. 
GWARDIA — Młode lwy (USA, 

od lat 14). 
Seanse o godz. 17 i 26. 
WIEDZA — nieczynne. 

USTKA 
DELFIN — Skrawek ziemi ojczy­

stej (radź., od lat 12). 
Seanse o godz. 18 i ?t, 

GŁÓWCZYCE 
STOLICA — Czarny żwir (NRF» 

cd lat 16). 
Seans o godz. 20.3G. 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie, 

PROGRAM i 
na dziejńi 28 bm. (poniedziałek) 

Wiad.: 5.00, 6.00. 7.00, 8.00, 12.05, 
15.00. 18.00. 20 00, 23.00 

5.06 Muzyka. 6.10 Rozm. rolnicze. 
6.30 Zespół harmonistów. 7.23 Gra 
kapela Dzięrżanowskiego. 8.05 
zyka i aktualności. 8.25 E. Petri ~~ 
fort. 8.50 Porady prakt. dla kobiet. 
9.00 Muzyka baletowa. 10.00 „p o l~ 
ska bandera". 10.15 Koncert rozr. 
dla wczasowiczów. 11.00 Muzyka 
dla wszystkich. 11.40 Na swojskjł 
nutę. 12.25 Rolniczy kwadrans. 13.00 
Kalejdoskop muz. 14.00 ..Brzydkie 
rogi" — opow. K. ^egaia. 14.20 Mu* 
^yra ang. 15.05 Z życia Zw 
15.25 Muzyka. 15.40 Spotkanie z p1 0 -

senką radz. 16.11 Gra zespół 
rowy. 16.35 Program młodz. 17-0® 
Koncert. 17.30 Dla młodzieży szkol­
nej — „Pierwszy dzień wolności • 
18.05 Uniw. Rad. — „Świat w zwier 
ciadle nauki". 18.20 Koncert dnia. 
19.15 Ze wsi i o Wsi. 19.35 Gawę«8  

muz. 20.35 Zespól Dziewiątka. 21."3  

Koncert 21.45 Fragm. prozy 
Iwaszkiewicza. 22.45 Kurs jęz. an®* 
23.15 Muzyka. 23.30 Koncert kamer. 

PROGRAM II 
na dzień 28 bm. (poniedziałek) 

w lad.: 5 30. 6.30. f.30. 8 30. U-®8* 
16 00 19.00. 23.50. . . 

5.06 Muzyka. 7.05 Gimnastyka-
7.25 „Z mojej teczki". 7.53 Muzy • 
8.15 Kurs jez. franc. 8.35 "Z ł  

medal dla Polski". 8.50 M_u z y
q  

9.20 Międzynar. Uniw. Rad. V. 
Muzyka. 9.50 Public, międzynarou* 
10.00 Kapela Dzierżanowskieg, . 
10.30 „W Jezioranach". 11.00 
cert, 1M5 Fala 5«. IŁ W 
w ę g i e r s k i e .  1 2 . 2 5  N o w o ś c i  P \  ^  

<4) 

f T 7 KOMENDZIE zastał normalny ruch. Na biurku leża-
\'\f la teczka z materiałami przygotowanymi przez Wo-

dzlckiego. Do teczki przypięta była kartka: 
„Towarzyszu majorze. Skończyłem o 4.30. Jestem w domu. 

Muszę się przespać". 
Major otworzył teczkę I zaczął przeglądać dokumenty. 
— Olecki nie jest krewnym Będzińskiego... Tak. Hm... 

Feliks Skćrski nie figuruje w biurze ewidencji ludności... 
Hm. Ciekawe. Dlaczego mówił, że kuzyn? Jasne, nie chciał 
płoszyć Krzyżanka... A ten Skórski? Jakieś fałszywe nazwi­
sko. Jedźmy dalej... Aha... Charakterystyki... Kazimierz Pi­
larski.., lat 29... Bez zawodu... Na utrzymaniu szwagra... 
Nie karany... Mikołaj Hutek... lat 34... z zawodu ślusarz... 
zatrudniony w Zjednoczeniu Węglowym... Karany z art... 
za napad... lubi alkohol. Nie cieszy się dobrą opinią kole-
gówT i w miejscu zamieszkania. Brat matki mieszka w Ka­
nadzie... Do Polski nie przyjeżdżał... Hutek o paszport nie 
występował... Rzadko korespondują... Będzińskiego poznał 
w restauracji. Pistolet przyniósł mu Będziński... Tak, to 
samo mniej więcej zeznał Pilarski... A teraz Będziński... 
lat 42. Przed wojną matura w szkole zawodowej... Podczas 
okupacji NSZ... Brygada Świętokrzyska. Krzyżanka zna z 
czasów wojny. Prowadzili rozmowy w sprawie wspólnej 
akcji AK — NSZ... Bez rezultatu... Pozostał w Polsce. Ro­
mans ze Stanisławą Rąkowską... Zakończony po 2 latach. 
Czysta... Ujawnił się dopiero w 1947 r. Mieszka w Chorzo­
wie... Sztygar w nadzorze technicznym... Konserwacja u-
rządzeń wentylacyjnych... Starał się o przeniesienie do za-

JTj<\ CflWiię CIO gauiriclU UOSldn/iiOnU i ia.M ^ . . -ję 
I kogoi my tu widzimy? Radzymiński? Zajęty. Sprawa ">u MTI'Remarau<>'* W1Ł40 Koncert 
—Rylski... Na urlopie... Można ściągnąć. p^pul; dla werasowiczów. 

-1  i« Uniw. Rad. — „Cukrzyca — c*r7€-
ba społeczną". 15.00 SpieW-J " pi a 
eiński Chór Chłopięcy. J*™ 
dzieci - „Wszystkie ^agle w 

— słuch. 16.05 Z twórczość^i w 
zarta. 17.15 Piosenki 
18.PO Nowiny i nowinki ,,* ^ o5 
„Zdjęto im laur ?  .8'°^ • DV l e-

tualnofci. jo 
- J- ira-

kryptonim „Haki 
Dwa lata nie miał urlopu... Zawadzki? Wolny... Współczuję 
mu, ale ciągle obnosi tę swoją ponurą twarz... Nie może 
zapomnieć tej swojej Gosi... Dobra, Zawadzki... O, i po­
rucznik Domanek... Zaprosił na oblewanie z okazji urodzin 
córki... Kiedy? Wre wtorek? Barska? Może się przydać 
i baba do pomocy... Kościński... 

Major sięgnął po słuchawkę. 
— Paweł? A więc tak za 15 minut niech stawią się u 

mnie kapitan Kościński, kapitan Zawadzki, porucznik Do­
manek i podporucznik Kacperska... Każ przysłać kawy... 
Jasne, że dla wszystkich... Nic pewnego, ale coś mi się 
wydaje.... No, to cześć. 

Pierwszy zjawił się Zawadzki. Wysoki, przystojny męż­
czyzna. Do kontrwywiadu przyszedł z milicji. Skończył pra­
wo. Za poprzednią sprawę dostał awans i... stracił narze­
czoną. Przez pół roku nie było go w Katowicach. Jak przy­
jechał, inny chodził w jego piżamie. Porucznik Domanek 
skończył szkołę operacyjną. Przeniesiony z Warszawy z 
MSW. Młody, ale opanowany i służbista. Tylko za często 
zagląda do kieliszka. Miał już pisemne upomnienie. Za 
nim wszedł kapitan Kościński, Ślązak... Podczas wojny 
wrcielony do Wehrmachtu. Na froncie wschodnim uciekł na 
radziecką stronę. Przeszkolony w polskim batalionie spe­
cjalnym. Zrzucony na spadochronie. Zorganizował w G. G. 
siatkę wywiadowczą. I wreszcie podporucznik Kacperska. 
Śliczna dziewczyna. Ma wyjść za mąż za jakiegoś inży-
niera-górnika, który stawia warunek, by przestała praco­
wać w aparacie bezpieczeństwa. Twierdzi, żc to zbyt 
absorbująca praca. 

(C. d. n.) 

„łujcu; i in 7 jw 1Q *?0 „D?iC' 
Muzyka i aktualności. 
1e śmiechu" — -T. p 0  z Kra-
Koncert orkiestry PHVo^ ika sport. tVUTl\J"I t U t - - ; cnoi »" 
ju i ze świata. 21. t a n e c 7na. 
21.40 Jazz. 22.10 Muzyka tan ^ 
22.40 O wychowaniu.  • m uzy-
strzowskie wykonania d .  2 3  ̂  
ki klasycznej i romanty 
Muzyka taneczna. 

glELEWlU' 
na dzień 28 bm. (poniedziałek) 

10.00 „Minerzy 
dróg' - część III - .^h kSV 
od lat 14). 17.45 Na^ półka. B e por-
garskich. 17.55 w i a^.^ 0  w  Gdań* 
taż z Muzeum Morskiego 
sku. 18.30 Kino  Krótkich Fi n >  

19.00 Magazyn wv^a-
19.30 „Poligon" — PJ Zflnnc 
rzeń wojsk. 20.00 Dobr^^„^ rvla^nl 
Dziennik. 20.30 „Wieczór^ p '^patf 
młodzieży" — z Pragi. 21^ ^ 
TV: „Stanisław i Bogumił 
mat wg pow. M. Dąbrowskiej, 
zakończenie progr.: Dzienn 

^Głos Słupski" — mutacja „Głosu Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Kedakcyjne ? 
Kosz?vIin ul. Alfreda Lampego 20. Telefony Redakcji w Koszalinie: centrala 20-34 I 20-35 łączy ze wszystkimi działami i 

.Głos Słupski". Słupsk, p!. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95: redakcja — 54-66. x 
re^dawnietwo Prasowe „Glos Koszaliński" RSW „PRASA", Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. . i 
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